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Drugi międzynarodowy targ
na płody rolno we Lwowie.

D n ia  3 g o  m aja  b. r . zeb ra ła  się w  sali posiedzeń  
K o m ite tu  g a l. T o w arzy stw a  g o sp o d a rsk ieg o  kom isv a  
u rz ą d z a ją c a  d ru g i ta rg  m ię d z y n a ro d o w y  na  p ło d y  
ro ln e , n a  w z ó r  ta rg u , o d b y te g o  w  u b ieg ły m  ro k u  
ta k ż e  w e  L w o w ie .

N a tern  p ierw szem  zebran iu  w y b ra n o  p rz e w o d n i­
c zący m  p . B. A u g u sty n o w icza  I w iceprezesa  g . T .  g ., 
z a s tę p c ą  zaś p . Z. S trusiew icza  cz łonka k o m ite tu  g . T . g! 
i w y zn aczo n o  k o n ń sy ę  w y k o n a w c z ą , z łożoną z siedm iu 
cz ło n k ó w . P o ru szo n o  s p ra w ę  g ie łd y  zbożow ej w e  L w o ­
w ie  i d e leg o w an o  trzech  cz ło n k ó w  z p o m ięd zy  siebie 
d o  kom isy i ju ż  p o p rzed n io  przez k o m ite t galic. T o w a ­
rz y s tw a  g o sp o d a rsk ieg o  w y b ra n e j. P o s tan o w io n o  też zaw e­
zw ać k o m ite t g. [. g o sp ., a b y  za p o śred n ic tw em  sw eg o  
b iu ra  sta ty sty czn eg o  d o sta rczy ł kom isy i w  o d p o w ied n im  
czasie w y k azu  zb io ró w  bieżącego  r o k u ; kom isy  a w y k o ­
n aw cza  m a  się p o s ta rać  o  p o d o b n e  w y k a z y  z K s ię s tw  
n ad d u n a jsk ich . G dy  u rząd zen ie  ta rg u  łączn ie  z w y s ta w ą  
ch m ie lu  p o c ią g n ie  za so b ą  znaczne w y d a tk i, u ch w a lo n o  
odnieść  się za p o śred n ic tw em  K o m ite tu  g a l. T o w a rz y ­
s tw a  g o sp o d a rsk ieg o  o su b w en cy e  d o  W y d z ia łu  k ra jo ­
w eg o  (6 o o  z łr.) do  R a d y  m iejskiej (500 z łr.) i d o  
m in is te rs tw a  ro ln ic tw a  (500. ) ; d o  teg o  o sta tn ieg o  z w y -

low G  ce êm  ur7§dzen ia  w y s ta w y  chm ie-

. y s ta w a  zw ie rzą t ro zp ło d o w y ch  n ie  odbędzie  się 
w  c iąg u  m ająceg o  się u rząd z ić  ta rg u , g ło w n ie  zdaje się 
z p o w o d u  spóźnionej p o ry  ro k u , ta rg  b o w iem  m a  się 
o d b y ć  w  d n i a c h  4  1 5.  p a ź d z i e r n i k a  b. r .

O  znaczeniu ta rg u  n a  p ło d y  ro ln icze m ó w ić  nie 
p o trzeb u jem y , g d y ż  je s tto  rzecz d la  n as  ju ż  n ie  n o w a , 
o k tó re j z resz tą  pożyteczności w szyscy  z h an d lem  pło- 

am i ro ln iczym i styczność m a ją c y , są  aż n ad to  p rz e k o ­
n an i, w id ząc  w  ta rg a c h  p o d o b n y c h  w ie lk ie  u ła tw ien ie

w  ro b ien iu  in te resów . U rządzen ie  ta rg u  je s t w ięc  b ard zo  
p o ż ą d a n e  i u rząd za jący m  g o  należy się w szelkie uzna­
nie, że ta k  w cześnie zajęli się t ą  s p ra w ą  W strzy m ać  
się je d n a k  nie m ożem y  o d  w y rażen ia  zdziw ienia, d l a ­
c z e g o  t a k  p ó ź n y  t e r m i n  n a z n a c z o n o ?

W ied eń  m a  n iezaw odn ie  szerszy o k rę g , z k tó re g o  
się spodziew a p ro d u c e n tó w  i k u p có w , a  przecież ozna­
cza dn ie  2 3 . i 24 . s ierpn ia  na  ta rg , g d y  w e  L w o w ie  
tak i sam  ta rg  m a  się o d b y ć  o przeszło  m iesiąc  później. 
M ożnaby m yśleć, że W ied eń  reflek tu je n a  zb io ry  w cze­
śniejsze na  W ęg rzech  i w  K sięstw ach  n addunajsk ich  
tym czasem  różn ica  w  ty m  w zględzie nie jest z n o w u  
ta k  z n a c z n a ; z resz tą  i L w ó w  reflek tu je  n a  K sięstw a  
n ad d unajsk ie , szczególnie n a  M ultany  z p o w o d u  ko lei 
czern iow ieckiej. Ś w ię ta  ży d o w sk ie , ta k ą  ro lę  w  naszym  
h an d lu  o d g ry w a ją c e , nie są  p rzeszk o d ą , g dyż  p rzed  
św ię tam i, zaraz p o  ta rg u  w iedeńsk im  je s t aż n ad to  
czasu na  u rządzen ie  1 odbycie  ta rg u  w e  L w o w ie . P o ­
w ta rz a m  w ięc  jeszcze raz, naco  ta k  p ró żn y  te rm in , że 
z je g o  p o w o d u  n a w e t w y s ta w y  i ta rg u  na  rozp łodn ik i 
nie będzie, k tó ra  to  w y s ta w a  d la  k ra ju  naszego ró w n e  
zupełn ie  m a  znaczenie.

O b aw iam  się, czy te rm in  ta rg u  na  p ło d y  roln icze, 
naznaczony  na  4  i 5  październ ika  b. r. n ie będzie 
p o w o d em  zupełnego  n ieudan ia  się tegoż ta rg u , w ą tp ię  
bo w iem  czy n ie ty lk o  nasi ale i dalej na  p o łu d n io w o  - 
w sch ó d  m ieszka jący  p ro d u cen c i zboża zechcą  się za trzy ­
m ać ze sprzedażam i, po m im o  sposobności d o  uczynien ia 
teg o  w e  W iedn iu , aż d o  czasu, g d y  w ie lk ie  ta rg i zam ­
k n ą  sw e g łó w n e  czynności a do  te g o  A m e ry k a , w zg lę­

d n i e  A u stra lia  (N ow a W alia) n ie ty lk o  sw y m i na  p rz y ­
puszczeniu o p a rty m i w y k azam i, ale rzeczyw istą  cy frą  
p lo n ó w , w zg lędn ie  p ierw szem i p a r ty a m i p ło d ó w , zaw aży  
n a  ta rg a c h  eu rope jsk ich  i sp ro w ad z i kon ieczną zniżkę. ' 

C o do  w sp ó łzaw o d n ic tw a  p ro d u k c y i zaeuropejsk iej, 
szczególnie ze s tro n y  S ta n ó w  Z jednoczonych , nie łudźm y 
się p ró żn o  —  w sp ó łzaw o d n ic tw o  je s t ju ż  teraz  bardzo 
ciężkie, a jeszcze się n iezaw odn ie  w zm oże, jed y n a  u lg a  
d la  eu rop e jsk ieg o  ro ln ik a  je s t w  tern , że m oże na  ta rg
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prędzej dostawić swoje płody, obszar bowiem, na k tó ­
rym  produkcya, głównie pszenicy, w  Stanach Zjedn - 
czonych się odbywa, jest tak kolosalny ze pomimo 
bardzo dobrych i tanich dróg wo lnych i lądowych p o ­
mimo szybkości sortowania i ładagi zawsze m m i zejsc 
pewien przeciąg czasu, nim na targu europejs i p 
jaw i się większa masa zboża amerykańskiego. I o jest zdaje 
się główny pow ód wczesnego terminu we W iedniu, bo 
z wzmiankowanej zwłoki należałoby korzystać; pomimo 
wielkich zapasów z przeszłego roku, zapotrzebowań 
będzie niezawodnie znaczne i pierwsi sprzedający może 
najlepiej w yjdą. Że każden z wielkich producentów juz 
przy końcn sierpnia a przynajmniej na początku w rze­
śnia może dokładnie wiedzieć, ile mieć będzie głównych 
płodów na sprzedaż i może już ich próbki dostarczyć, o tern 
nie wątpię, bo cóżby to był za kierownik gospodarstwa, 
któryby o tej porze nie wiedział, ile ma, ile potrzeby- 
wać będzie na zasiewy i użytek miejscowy, a ile miec 
może na zbycie, choćby w  minimalnem przybliżeniu. 
Możliwość okazania tow aru i oceny jego przez P a c ia ­
jących się z zagranicy kupców, usuwa zatem wszelkie 
zarzuty, któreby przeciw wcześniej szemu urządzeniu tar­
gu czynić można. I rudno też przypuścić, że y upiec 
z Zachodu, który  z targu wiedeńskiego możeby jeszcze 
do Lw ow a zawitał, wybierał się powtórnie w daleką 
drogę na targ, odbywający się w porze tak spóźnionej 
i bez nadziei na korzystne a większe zakupna, boc 
światowi handlowemu wiadomo, że w  tej porze zna­
czniejszą już część zboża producenci nasi sprzedali.

W ystaw a chmielu, która powinnaby być wystaw ą 
targow ą, odbędzie się w  październiku powiedzieć można 
post festum, gdy podług naszej praktyki większosc chmielu 
i to najlepszego, bywa już sprzedaną. Jedyna wartość 
w ystawy byłaby chyba w tem, że zwróciłaby może 
uwagę kupców, którzyby na targu byli obecnymi, na 
miejsca, dobre chmiele produkujące.

Żywione nędznie, zdegenerowane przez nieprawidłowe 
dzikie łączenie, w głównej masie swej nieposiada ani zdol­
ności do opasu, ani je s t dostatecznie wyrosłe by jako ro­
bocze dobrze użyte być mogło, a co do mleczności _ niżej 
stoi od bydła najskromniej od natu ry  uposażonych innych 
prowincyi Państw a.

Ten stan hodowli bydła w Galicyi tłumaczy, dlaczego 
pospolite gospodarstwo mleczne w tym kraju najmiejszego 
znaczenia niema i nie zawsze zaspakaja najskromniejsze 
potrzeby swych hodowców, dlaczego przeciętna waga bitego 
bydła w rzeźniach lwowskich w regule me przechodzi 
4 centnarów*! a wyjątkowo dosięga 4 i poi, zas w m niej­
szych m iastach Galicyi spada do 2 cetnarow.

W vselane na ta rg i wiedeńskie galicyjskie woły opa­
sowe, nie należy brać za okazy hodowli bydła w tym  
kraju, albowiem s|4 tych wołow gorzelniom i gospodarstwem 
galicyjskiem d is ta reza  Rossya i Ram uaia a ledwie */* i to 
n aim ii ie’szych produkują więksi właściciele, ba n tw e t po- 
L m a ia c e  się na targach  w Śaiatynie, Bołszoweu, S tryju
l  u S k o w e a o h  t . k  « a a e  p .ra ik i, * * i
dzą w największej m asie  z Bukowiny, W ę 0 ier i Rumunii. )

D la powzięcia trafnego są lu  o stanie hodowli bydła 
i gospodarstwo mlecznego w pewnym kraju, w ypada prze- 
dewszystkiem zbadać w jakim  stosunku zostaje ilość u trz y ­
mywanych krów do ziemi w kulturze ekonomicznej będącej 
i czy pełna a odpowiednia do przestrzeni suma żywionych 
koni i bydła, niezawiera właśnie najznaczniejszą częs- 
inw entarza roboczego .

O i l e  b o w i e m  w p e w n y m  k r a j u  s t o s u n e k  
ż y w i o n y c h  k r ó w  do  s u m y  i n w e n t a r z a  r o b o ­
c z e g o  j e s t  W i ę k s z y m ,  o t y l e  z p e w n o ś c i ą  ho -  
d o w l a  b y d ł a  i g o s p o d a r s t w o  m l e c z n e  w t y m  
k r a j u  j e s t  w i ę c e j  r o z w i n i ę t e m ,  a n a t o m i a s  t  
i n w e n t a r z  r o b o c z y  b ą d ź  j e s t  
s t o s u n k i  g o s p o d a r s k i e  s ą  p o m y ś l n i  ej  s

I Sama bowiem ilość utrzym anego inw entarza 
\ nie jest miarą stanu gospodarstwa, lecz stosunek w jakim  

inw entarz ten rozpada się na piodukcyjny i io oczy .
W szak powszechnie znaną jest rzeczą, że w gospodar­

s tw a c h *  wysokiej kulturze będących, lub w tych, gdzie 
skutkiem przyjaznego klim atu roboty w gospodarstwie do- 
S n y  w u T ą  się normalnie, stosunek inw entarzy produkcyjnych 
do roboczych zawsze je s t korzystniejszym .

D aty  poniżej umieszczone podniesiony przez nas pe­
wnik ekonomiczny, najlepiej w yjaśniają.

o wyniku zaszacowania M o t t u  gruntowego w  królestwie Galicyi 
i Loóomeryi wraz z Wielkiem Księstwem Krakowskiem,

(Dokończenie).

Z tąd  to a w wielu razach i z przyczyny znacznego 
oddalenia pól od gospodarstwa, nawożą włościanie galicyj­
scy jedynie bliskie grunta, podczas gdy dalsze wyjątkowo 
tylko sterkoryzowane bywają. Lecz i ten nawóz, złozouy 
przeważnie z przetrawionej słoiny lub siana kwaśnego, 
przyczynia się raczej do większej produkcyi samej słomy 
niż ziarna, na którego pomnożenie i dobre wytworzenie 
inne składniki działają niż te, k tó re  za pomocą obfitującego 
przeważnie w pruclmiczne części nawozu osiągnąć można.

Mimo niezaprzeczonych naturalnych warunków do ho­
dowli bydła jak ie  środkowa i zachodnia część kraju  tudzież 
podgórza nastręczają, hodowla bydła w Galicyi przedsta­
wia najsmutniejszy obraz.

Pospolite bydło galicyjskie w przewadze pochodzące 
od bydła s tepow ego ,już  z n a t u r y  p o c h o d z e n i a  s w e ­

g o  n i e  j e s t  m l e c z n e m .

*) B ericht der I la n d e ls k a m m e r  in  Lem berg an  das M inistenum
iir H aadel v. J. 1859.

**) W spomnieć nam  wypada o p r .e c ię in ^ h  ^ n a c b  mrgsa 
w Galicy! w i  «
wierają. i*a skutek polecenia ł ni;tvpzavcb ceny m ięsa sprzedaw a-

“ S  A  d° 1869-
D aty te  wykazały p rzea ę ^ ^

wszy, iż n a j w i ę k s z e  sztuki szpowad cetna^ w ; okaże się że b ite  po
m n L % y "gy S  m ldT zye b y d £  i lichsze krowy przeciętnie nia-
w ażą nad 2 do 2b , cetnarow.

w  miesa sprzedawali rzeźnicy po 9 c t  przeto za całą 
Gdy tun t mięsa sprz kwoty potrąciw szy akcyzę

sztuką w ypada.p«eeaętnie “ ieszkai'iców czyniącą 2 złr. 52 ct
(a to w m iasta .J , oooOO mieszkańców 3 zł. 78 ct., zas nad
w m iastach o ludności a  . ,  , * tudzie£ dodatki gmin-
20000 dusz m ających zalul-JIU®.“  ce ' 3 do 5 p roc.) tudzież koszta 
ne do tej akcyzy ^eźn ika procen t od kaphaliku  w bydle i budynku 
sprzedaży ^ s k  rsezm  ka’rn\ ę  pozostawał producentow i zaledwie na- 
okaże s ę d  "L  i r / y  o s t i |m  klimacie galicyjskim na w yproduko- 
w a n i e P  j S g o g cyetnaray mięsa potrzeba 25 cet. siana norm alnego.
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Zestaw ienie porównawcze przestrzeni powierzchni w sto­
sunku do inw entarza roboczego i produkcyjnego.*)
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Galieya 1416 591461 345305 1083203 996763 417 244 765 704
Czechy 943 163697 223730 882972 1106290 174 237 936 1173
Morawa 403 98285 59161 321277 323503 244 147 797 803
.Szląsk 93 22447 8185 112398 13037 241 88 1208 140

Niski i nędzny stan  pospolitej chodowli bydła w G a­
l ic j i  n ie tjlk o  pozbawia rolników k ra ju  tego korzyści wy- 
n ikający th  z hodowli jako takiej, lecz co gorzej wpływa 
niekorzystnie i na ogólną surową produkcyę.

N ieracjonalna bowiem hodowla bydła, przy nizkieh 
zresztą  cenach mięsa i mleka niedając ren ty  popycha wło­
ścian galicyjskich a naw et i większych gospodarzy do 
szukania dochodu z ziemi za pomocą wyłącznej upraw y 
ziarna na  sprzedaż.

Z tąd  to upraw a strączkowych i pastewnych roślin 
zajm uje najpodrzędniejsze miejsce w pospolitem gospodar­
stw ie galicj7jskiem, a naw et konicz, ta  najbardziej rozpo­
wszechniona i tak  opłacająca się roślina w większej części 
gospodarstw  włościańskich środkowej i wschodniej Galicyi 
do rzadkości jeszcze należy.

Że podobny stan gospodarstwa wiejskiego prowadzi 
do coraz mniejszych produkcji, naraża na coraz większe 
zawody i wpływa najniekorzystniej na ren tę  gruntową, do­
wodzić niepotrzebujemy.

Skutki też tego dzikiego gospodarstwa są już dziś 
widoczne. W  północno i południowo wschodniej części kraju , 
którego ziemia z natu ry  uposażoną była, głównymi ziemio­
płodami są żyto i owies, lecz jak iż  przeciętny plon jest 
i z tych produktów : 6 do 7 kóp żyta wydającego z kopy 
pół do 3|4 korca ziarna, w’ którym n b. znajduje się naj­
mniej */io groszku, konkolu i owsa dzikiego, to już dobry 
zbiór u chłopa galicyjskiego.

U praw a pszenicy u włościan do wyjątków najrzadszych 
należy, a jeżeli jęczmień gęściej się pojawia, to jakość jego 
czyni go wyłącznie ziarnen na p a sz ę ; o tern ażeby jęczmień 
chłopski na słody był zakupywany, nie słyszy się nigdy.

Z tąd  to stosunek produkcyi do ilości przestrzeni ziemi 
pod kulturą  ekonomiczną będącej w Galicyi je s t przerażająco 
m ały, a  rzeczyw isty przeciętny dochód gruntowy znacznie 
niższy i w żadnem porównaniu nie stojący do tegoż docho­
du naw et w najuboższych prowincyach Państwa.**)

*) Bevolkerung u ud Viebstand nach der Zahlung vom 31 De- 
» ember 1870 von der kk. Statistiseben Central-Ccmmission-JYien

**)Produkcya rolnicza w G a l i c y i  na  ogólnej przestrzeni 
ról morgów 6600442.*)

Zebrano
mierzyć pszenicy żyta jęczmie­

nia owsa ziemnia­
ków

buraków
cet.wied.

w  r. 1870 
» 1671 
» 1872 
n 1873 
„ 1874 
„ 1875

6^83000 
5594000 
4)019000 
5435000 
7158 000 
5(171)000

141042000
9670000
5230000
8653000

12666000
81517000

9)234000
7960000
8198000
9237000

10411000
•1317000

13880000
15998000
16262000
14382000
13874000
{(427000

271)74000
23256<00
28)056000
38155000
54080000
45981000

2&69000
3321000
4144000
4696000
3966000
3$88000

Razem 34096000158778000 5C357000;83823000) 217002000,2*84000
w przecięciu 5683000| 97900001 8393000|13970000 364670001 3781000

| na morgu 086 148 1-27 2 12 5-48 0-57
W Galicyi morgów 1^538000 łąk wydały w latach 1873 do 1878 

w przecięciu rocznie 25919ÓÓO cetn. wied. siana, czyli z morga 16'84 
•cetn. wied.

*) Wiadomości statystyczne o stosunkach krajowych, Lwów.

Ubolewać należy że statystyka niedozwala uwidocz 
nienia osobnego produkcyi gospodarstw włościańskich od 
gospodarstw większych właścicieli.Ta bowiem jedynie pouczyć 
by mogła, w jak  minimalnym stosunku zboża na export do- 
starczają  włościanie i jak  właśnie zboże wywożone, w szcze­
gólności pszenica i jęczmień, wyłącznie niemal są produktem 
poprawnych gospodarstw większych właścicieli,

Z  p o w y ż s z e g o  w o g ó l n y c h  z a r y s a c h  s k r e ­
ś l o n e g o  o b r a z u  s t o s ó n k ó w  p r o d u k c y i  g a l i c y j ­
s k i e j  w i d z i m y ,  w j a k  o d m i e n n y c h  w a r u n k  a c h  
p r o d u k c y j n y c h  z n a j d u j e  s i ę  t e n  k r a j  w p o r ó ­
w n a n i u  do  i n n y c h  p r o w i n c y i  P a ń s t w a  i j a k  
z d r o w y  s ą d  o j e g o  s i ł a c h  p r o d u k c y j n y c h  z a ­
c i e m n i ć  m o ż e  w s z e l k a  a n a l o g i a  p o r ó w n a w c z a  
d o  i n n y c h  p r o w i n c y i  P a ń s t w a ,  o p a r t a  a b s t r a k ­
c y j n i e  n a  j e d n y m  c z y n n i k u  p r o d u k c y i ,  t o  j e s t  
n a t u r a l n e j  ż y z n o ś c i  z i e m i .

Po tern ogólnem przedstawieniu stosunków produkcyi 
rolniczej w Galicyi, przystępujemy do szczegółowego oce­
nienia wyniku dochodu gruntowego w tym kraju, tak  ze 
względu na stan rzeczywisty, jako też na stosunek zachodzący 
co do ren ty  gruntowej pomiędzy pojedyńczymi jego rejo­
nami szacunkowymi i powiatami, tudzież wyśledzonym do 
chodem gruntowym w sąsiednich prowincyach Państw a.

Rozpocząć musimy od podstaw, które służyły do wy­
śledzenia dochodu gruntowego.

W  myśl §§. 21, 22, 25 i 26 ustaw y o uregulowaniu 
podatku gruntowego z dnia 24. m aja 1869 ostatecznie 
ustanowiona tary fa  klasyfikacyjna oparta  być miała na pod­
stawie średniego czystego dochodu z gruntu, wyśledzonego za 
pomocą dat zebranych i z uwzględnieniem wszystkich czynni­
ków na dochód wpływających, tudzież kombinacyi z cenami 
kupna i czynszami dzierżawnymi.

Zastosowując się do brzmienia powołanej ustawy i bio­
rąc na uwagę stan  rzeczywisty, ustanow iły galicyjskie 
komisye krajowe krom mało znaczących usterek co do sto­
sunku w dochodzie gruntowym pomiędzy niektórymi poje­
dynczymi powiatami kraju, taryfę klasyfikacyjną —  trafną 
i będącą wyrazem faktycznych stosunków co do ren ty  g ru n ­
towej w kraju.

Lecz pierwsza ta  a najważniejsza czynność komisyi 
szacunkowych napotkała zaraz na trudności, które na  ca łą  
palszą czynność szacunkową oddziaływały zgubnie.

O to  o r g a n y  c. k. R z ą d u ,  w y c h o d z ą c  z b ł ę ­
d n e g o  z a ł o ż e n i a ,  i ż  z a d a n i e m  w n o w i e  b ę d ą ­
c e j  u s t a w y  p o d a t k o w e j  n i e t y l e  j e s t  w p r o w a ­
d z e n i e  r ó w n o m i a r u  w p o n o s z e n i u  p o d a t k ó w  
m o n a r c h i c z n y c h ,  i l e  w y s z u k a n i e  n o w y c h  ź r o -

Produkcya rolnicza w C z e c h a c h  na ogólnej przestrzeni 
ról morgów 4392308.**)

Zebrano
mierzyć pszenicy żyta jęczmie­

nia owsa ziemnia­
ków

buraków 
cet. wied.

w r. 1870 
.  1871 
a 1872 
_ 1873 
.  1874 
„ 1875

5378000
5849000
6224000
5875000
574900''
4995000

12895000
14011000
14781000
13412000
14583000
13686000

6732000
7661000
8117000
7604000
6322000
6530000

11733000
13872000
1515400'’
13431000
9939000

11570000

70023000
48120000
53236000
53219000
54734000
61462000

28946000
28542000
40093000
29401000
26096000
34911000

Razem 34070ro0!83368000|42966000|75699000|34079400 |187989000
w przecięciu 5678000113895000 | 7161000|12617000| 56799000| 31332000
na morgu 1-29| 3 16| 1 631 2-87| 12-93| 713

W uzecnacn K iw w  murguw ląa, wywmj „ l a v a v u  

IV przecięciu rocznic 26986000 cetn. wied. siana, czyli z morga 2914  
cetn. wied.

**) Mittheilungen des Comites fur die Land und Forstwirth 
ehaftliche Statistik des Konigreiches Bóhmen. Prag.



—  98

d e l  d o c h o d u  d l a  s k a r b u  P a ń s t w a ,  p r z y  k a ż d e ]  
s p o s o b n o ś c i  z d r a d z a ł y  d ą ż n o ś ć  w y ś r u b o w a ­
n i a  s z a c u n k u  r e n t y  g r u n t o w e j  po  n a d  j e j  s t a n  
r z e c z y w i s t y .  . .

Wnioski referentów ekonomicznych w przedmiocie 
ustanowienienia taryfy dochodu gruntowego, wysnuwane 
z iluzyjnych obliczeń ren ty  gruntowej na podstawie naj- 
watpliwszych dat pomocniczych, tyczących się uprawy, 
a stające w nader częstych wypadkach do równorzędnych 
czynników lecz stokroć pewniejszych jak  ceny kupna i dzier­
żaw w rażącej sprzeczności, są tego stanu rzeczy najlepszą 
ilustracyą.

Uchylone z subjektywnych i błędnych pojęć w ypły­
wające wnioski c. k. organów rządowych co do tary fy  k la ­
syfikacyjnej skłoniły wielu referentów ekonomicznych do 
szukania odbicia zapomocą szczegółowego zaklaso wania, 
do czego protokoły klasyfikacyjne w nader ogólnych z a ry ­
sach trzym ane i wybór ogromnej ilości wzorowych grun­
tów pierwszych klas niemało sposobności nastręczały.

P rojekty w tej mierze przedłożone przez wielu re fe­
rentów  ekonomicznych dają najwymowniejsze świadectwo
tej dążności. . . _

I  tak  np. w powiecie horodeńskim na 10.000 morgow 
roli należącej do jednej gminy katastralnej H orodenki za ­
proponował c.k. referent ekonomiczny, iżby około 4000 mor- 
gów przydzielono do 1 klasy, pigc tysięcy kilkaset do I I ,  
a ledwie kilkaset do I I I  jako ostatniej mimo, że ustano­
wiono 8 klas. . . . . .

Leżący blisko osady g run t gorszy co do zyznosci 
wcielony być miał do I .  klasy dlatego że bliski, oddalony 
o */. mili od osady do tej samej klasy dlatego ze czarny, 
położony na płaszczyźnie znów dlatego że równy, mający 
poziom ' pochyły ze względu na łatwość odpływu wody, le­
żący zaś w kotlinie dlatego, że ma naturalną ochronę od
szkodliwych wiatrówr.

Jednem  słowem u wielu panów referentów ekonomi­
cznych na zawołanie znajdywał się argum ent uzasadniający 
wybór wzorowych gruntów I  i I I  klasy niemal na całej
przestrzeni powiatu.

Że przy podobnej dążności ze strony referentów eko­
nomicznych zaklasowanie odbywało się w wielu wypadkach 
niew łaściw ie, niedokładnie i nieprawidłowo, nie trudno 
zrozumieć gdy się z waży, iż jeden referent zaklaso wy wał 
dziennie w roku 1879 najmniej 500 parcel i że dodani mu 
delegaci mający inne czynności z powołania swojego, 
niemogli codziennie brać udziału należytego w tak  ciężkiej 
pracy, a zdarzyły się naw et przypadki, że dzielono powiaty 
polityczne w czasie kłusowania na dwa powiaty szacun­
kowe i to wbrew §. 17 ustawy, bez zezwolenia komisyi 
krajowej i do tych nowych komisyi szacunkowych powoła­
no ludzi zupełnie nieobeznanycli z szacowaniem, a w domiar 
niedozwolono im objeżdżać poprzednio wzorowe grunta, 
według których ściśle bonitacyę dokonywać mieli.

Uchylenie (wbrew ustaw y z r. 1869) klasowania po- 
jedyńczemi parcelami, obok równoczesnego nakazu, iż każdy 
referent przeciętnie najmniej 500 parcel zaklasować ma, 
spowodowało zaszacowanie całemi niwami, a zatem niedo­
kładne i niesprawiedliwe.

Liczne pod tym  względem przykłady daje rezu lta t 
zaszacowania w przem yskim , kamioneckim, horodeńskim 
czortkowskim i wielu innych powiatach.

W  przemyskim np. znajduje się gmina katastra lna  
G-rabowiec, której cały orny g run t wcielono do klasy I.

W  powiecie kamioneckim w gminie Sokołów zakla- 
sowano z całej przestrzeni ról 75°/0 do I  klasy podczas, 
gdy w sąsiedniej gminie powiatu żółkiewskiego w Kłodnie
wzięto do I  k lasy .li 21%.

W  gminie Zółtańce powiatu żółkiewskiego wzięto 
w szystkie ogrody do I  klasy, a przeto z całej masy ogro­

dów tej klasy całego powiatu prawie jedną czw artą  w je ­
dnej wyłącznie gminie.

Przyczem  brak  zupełny powtórnie reambulowanych 
szkiców indykacyjnych, których poprawienie w myśl ro z ­
porządzenia ministeryalnego z m arca 1879 instrum entam i 
mierniczemi wzbroniono, a natom iast na oko przy pomocy 
delegatów dokonać polecono, s ta ł się powodem bezprzykła­
dnych błędów i niedokładności.

W  tej mierze podnosi podkomisya krakowska w s p ra ­
wozdaniu z dnia 8. m arca b. r. następujące fak ta .

W  gminie Niepołomice powiatu Bochnia, składającej 
się z 7000 parcel, komisya hipoteczna sądu niepołomickiego 
wynalazła i sprostowała aż 6000 błędów; w gminie Z agó­
rzany powiatu gorlickiego, mającej 3200 parcel wynalezio­
no przy dokładnem badaniu w tym że samym celu około 
2000 błędów ; w gminie Lanckorona powiatu wadowickiego 
także 2000 błędów, i wiele innych.

T ak niedokładnie i pobieżnie reambulowanych gmin 
w rejonie krakowskim jest około 400, a na tych m apach 
odbyło się zaszacowanie i zaklasowanie kultur. T ak  więc 
jak mapy te  tak  i zaklasowanie a następnie i wymiar po­
datku naw et w przybliżeniu dokładnym być nie może.

Zważywszy, iż przy wyśledzeniu dochodu gruntowego 
na podstawie dat pomocniczych tyczących się uprawy po­
pełniono wiele niedokładności, albo wiem :

a) obliczano produkcye wedle plodozmianu, k tóry  mo­
że byłby wcale dobry, lecz w rzeczywistości nie is tn ia ł;

b) generalizowano obliczenia produkcyi wedle domnie- 
mywalnego rezu ltatu  jednej klasy gruntu, podczas gdy

i  w żadnem gospodarstwie nieistnieje osobny porządek upraw 
I dla każdej klasy tegoż;

c) obliczano koszta nakładu na gospodarstwo wedle 
cen dziennej płacy robotnika i przyj mywano tylko pewną 
liczbę dni roboczych pieszych iciągłych do robót polowych, 
podczas gdy głównym wydatkiem na siły robocze, je s t ca ­
łoroczne utrzym ywanie czeladzi i bydła ciągłego, k tóre 
w znacznej części roku nie mogą być użyte, jednak i w tej 
części roku muszą być znacznym kosztem utrzym ywane;

d) polegano "na cenach targowych, których błędność 
niejednokrotnie była udowodnioną.

e) N adto nie uwzględniono tej nader ważnej okoli­
czności, że płody z łąk, pastw isk i znaczna część ról uży­
wa się do tworzenia płodów zwierzęcych mających stosun­
kowo m ałą wartość i że przy tym sposobie użycia dają 
one bez porównania mniej dochodu, niż je s t cena płodów, 
po której drobna tylko ieh część sprzedawaną być może.

Okazuje się, iż wyśledzony na podstawie dat pomoc­
niczych, tyczących uprawy dochód gruntowy niemoże być 
uważanv za podstawę rozstrzygającą, że przeto na szcze­
gólną uwagę zasługuje wynik przeciętnego dochodu g ru n ­
towego, oparty na kontrak tach  kupna i dzierżaw . K on­
trak ty  te  zebrane z dłuższego okresu czasu i obejmujące 
najróżnorodniejsze wypadki sprzedaży lub dzierżaw przed 
staw iają w przecięciach swoich niewątpliwie najbardziej 
do rzeczywistości zbliżone cyfry przeciętnego dochodu
z ziemi. . , , ,

Szczególnie przy porównaniu przeciętnego dochodu 
1 gruntowego pomiędzy pojedynczymi krajam i służyć one po- 

wńnny za jedyną podstawę.
D latego też i były m inister finansów J E . Brestel przy 

obradach nad ustaw ą podatkową w r. 1869 podniósł, iż ko- 
niecznem jest, ażeby kontrola co do stosunku dochodu 
gruntowego między pojedynczemi prowincyami Państw a 
dokonywaną była na podstawie cen kupna i czynszów 
dzierżawnych ziemi.

Że dochód gruntowy nie jest wynikiem samej przyro­
dy, tysiące na to dowodów mamy; porównajmy .jedynie 
dochód z  ziemi południowej Rossyi z tymże w Belgii lub
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Anglii, a okaże się, jak stanowczo inne czynniki działają 
na wysokość renty gruntowej.

Dla porównania zaś Galicyi z graniczącym Szlązkiem 
posłużą niektóre daty statystyczne na prędce zebrane:

I  tak kiedy czynsze dzierżawne w Szląsku dają prze­
ciętnie 14 złr. z morga gruntu, w Galicyi czynią one prze­
ciętnie około 3 złr.

Z aludn ien ie : na 1 milę kw adr. 
O św ia ta : jedna  szaoła przypa­

da na mieszkańców:
Dzieci do szkoły uczęszcza: 
Komunikacye : Na ogólną ilość 

d róg  wypad*, szutrow anych: 
Hodowla byd ląt: inwentarza 

roboczego na 1Q  milę sztuk : 
krów ‘

wano na 1Q  milę centnarów

kańca wypada w iad e r:

Produkcya w ódk i:

w Szlązku w Galicyi Uwagi

99 69 w Galicyi mniej 
o 30%

1060 2000
77% 216%

70% 16%

351 661 więc bydląt ro ­
1208 765 boczych niepro­

dukcyjnych, któ­
rych utrzym anie 
kosztuje, jes t w 
G a 1 i c yi 60% 
w ięcej, a krów 
produkcyjnych 

w S z l ą z k u  o 
59% więcej.

14538 248 W ięc na Szlązku 
58 razy więcej 
niż w Gaiicyi.

0 84 01 4 Więc na Szlązku 
6 razy tyle co 

w Galicyi.

:j 21-5 

1
7-3 W ięc na Szlązku 

3 razy więcej niż j 
w Galicyi.

Powyższe przedstawienie rzeczy zniewala komisyę 
krajowa do usilnej prośby, ażeby przy podjęciu i ostatniej 
decyzyi" o stosunkach dochodu między Galicyą a sąsiednimi 
krajami, tudzież innemi prowincyami, uwzględniony był na­
leżycie materyał j e d y n i e  do t e g o  p r z y d a t n y ,  a mia­
nowicie: przeciętne ceny kupna, szczególnie przeciętne 
czynsze dzierżawne, zestawione według pojedynczych trzech 
kategoryi i w ogólnej cyfrze sumarycznej ze wszystkich 
trzech kategoryi, a w miarę możności porównane z rezul­
tatami oszacowania tych samych gruntów, do których się 
odnoszą wykazane kupna i dzierżawy.

Dalej uprasza komisya krajowa, ażeby przedstawione 
były jako materyał przy ostatniej decyzyi także zestawie­
nia dochodów z dóbr rządowych w każde] prowincyi, bo te 
mogą również służyć do wyjaśnienia prawdziwego czystego 
dochodu, a szczególnie stosunków dochodu z tych dóbr 
między prowincyami.

M ittheilungea des Aekerbauministeriums vom J  1871 bis 1875.
M ittheilungen des Comite fur die L and-uud  forstw irthschaftli- 

che Statistik  in  Bóhmen.

Ja k  dalece każdy z tych i z innych ważnych czyn­
ników wpływa na czysty dochód z gruntu, niepodobieństwem 
jest oznaczyć dokładnie cyfrą; lecz to pewna, że te wszy­
stkie czynniki razem odzwierciadlają się w cenach kupna 
i w czynszach dzierżawnych gruntów. Oo się tyczy wyrów­
nania pasma granicznego między Szląskiem i Galicyą to 
na stosowność tego zgodziły się już komisye i organa rzą­
dowe.

Przechodząc do stosunków ogólnego czystego dochodu 
między graniczącymi ze Szlązkiem powiatami galicyjskimi 
a  przytykającymi do nich powiatami na Szląsku, przystę­
puje komisya krajowa w tej mierze do zdania krakowskiej 
podkomisyi krajowej.

W  obec cofniętych wniosków przez c. k. referenta 
krajowego co do dalszych powiatów na Szląsku i co do 
stosunków ogólnego czystego docbodu w całej prowincyi 
Szląska do takiegoż dochodu w Galicyi, nie ośmiela się 
komisya krajowa wydać zdania stanowczego, pewnemi cy­
frami wyrażonego; bo nie dano jej dat o podstawach sza­
cowania w dalszych powiatach Szlązka i nie udzielono jej 
da t o przeciętnych cenach kupna i przeciętnych czynszach 
dzierżawnych z całego tego kraju.

Z podobnych powodów ogranicza się komisya krajo­
wa co do stosunków Galicyi z Bukowiną jedynie na po­
twierdzenie zdania podkomisyi krajowej tarnopolskiej wzglę­
dem wyrównania między powiatami Galicyi i Bukowiny 
z sobą graniczącymi. Należy tu dodać, że graniczące z Ga­
licyą doliny bukowińskie nad Prutem i Czeremoszem przez 
długoletnie uprawianie kukurudzy tracą ciągle na sile ro- 
dzajnej, przeto dochód ich tudzież wartość kapitałowa 
i dzierżawna musi się zmniejszać.

Przystępując do ocenienia wniosku referenta krajo­
wego w przedmiocie wyników dochodu gruntowego z upraw 
ekonomicznych pojedyńczych rejonów kraju, przedewszy- 
stkiem podnieść nam wypada, iż cyfra przeciętnego do­
chodu z wszelkich upraw ekonomicznych razem wzięta 
nie może służyć za kryterium trafności w zaszacowaniu. 
Tymczasem pi referent krajowy przyszedłszy do wiado­
mości iż w rejonie krakowskim przeciętny dochód z morga 
upraw ekonomicznych czyni 1 zł. 96 ct. w lwowskim 1 zł. 
82 ct. w tarnopolskim 2 zł. 50 ct. zadaje sobie pytanie, 
który z tych rejonów stosunkowo najodpowiedniej zasza- 
cowany został ?

Na pytania te wymagające najściślejszych badań, 
tak  co do stosunku pojedyńczych upraw ekonomicznych 
do siebie, jakoteż czynników, które wpływają na wysokość 
renty gruntowej — odpowiada c. k. krajowy referent 
krótko tym sposobem: N aturalna żyzność ziemi stosun­
kowo jest najlepsza w tarnopolskim rejonie — gruntu 
najlepszego jest najwięcej tam, owóż i rejon ten jest sto­
sunkowo najniżej zaszacowany. Z tego zapatrywania wy­
chodząc czyni następnie porównanie c. k. krajowy referent 
ekonomiczny pomiędzy wynikiem dochodu gruntowego 
w rejonie lwowskim i krakowskim i znów przychodzio 
do przeświadczenia, że rejon lwowski stosunkowdo kra­
kowskiego za nisko zaszacowany został.

Zaprawdę ubolewać wypada, iż wnioski c. k. refe­
renta w jednym z najważniejszych momentów, jakim jest 
niewątpliwie opinia o dokonanem zaszacowaniu bez nale­
żytego zbadania rzeczywistego stanu rzeczy przedstawione 
zostały.

Rozpatrzmy się zatem w szczegółach.
Mimo znacznie wyższej taryfy klasyfikacyjnej dla 

ról w rejonie krakowskim niż tarnopolskim, która to 
taryfa jest miarą dochodów gruntowych, dochód prze­
ciętny z ról w rejonie tarnopolskim jest z każdego morga 
roli w przecięciu wyższy o 74 centy, czyli złr. 2-9 do 
złr. 2'83.

Dodawszy do tej wyższej cyfry różnicę wynikając ą 
z taryfy, która czyni 15% do 20% przy rolach, okaże się 
iż większa naturalna żyzność ziemi przy zaszacowaniu 
ról w rejonie tarnopolskim nie tylko uwzględnioną, lecz 
nawet przecenioną została. Dlaczego przeciętny dochód 
z morga upraw ekonomicznych wydaje się być stosunkowo 
niższy w lwowskim niż krakowskim lub w rejonie ta r ­
nopolskim w obec lwowskiego, wyjaśni nam następujące
wyjaśnienie. ,

W  Krakowskiem na 2,003.103 morgów ról, jest łąk 
301.493 morgów czyli w procentach 15-05%; 
w Lwowskim na 2 279.445 morg. ról, jest łąk 759.450 
morgów czyli w procentach 33-32%.
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Uwzględniwszy jakość tych łąk w jednym i drugim 
rejonie, jakoteż i to, że kiedy stosunek łąk do ról w poje­
dynczych powiatach rejonu krakowskiego jest dość nor­
malny, w rejonie lwowskim jest najniekorzystniejszy — 
okaże się, iż rzeczywisty znacznie niższy dochód z łąk 
w rejonie lwowskim jest naturalną przyczyną i niższego 
przeciętnego dochodu całej masy gruntów uprawy ekono­
micznej w tym rejonie w obec rejonu krakowskiego.

T a sama okoliczność zachodzi w tym wypadku i co 
do pastwisk, na 2,279,445 morgów ról jest w rejonie lwo­
wskim 551,133 morg. pastwisk, gdy w krakowskim na 
2,003 103 m. ról znajduje się jedynie 339-709 mor.

Biorąc zaś na uwagę dochód niski z tychże okaże 
się, że stosunkowo znacznie większa ilość pastwisk w lwo­
wskim niż krakowskim znowu ten ostatni rejon w prze­
ciętnym dochodzie z jednego morga upraw’ ekonomicznych 
wyżej stawiać musi niż rejon lwowski.

To cośmy o wyniku przeciętnego dochodu gruntowego 
między rejonem lwowskim a krakowskim powiedzieli, ma 
zastosowanie przy porównaniu tego dochodu pomiędzy 
lwmwskim i tarnopolskim rejonem; w szczególności rejon 
tarnopolski w porównaniu do kiakowskiego ma 2 '/, razy 
tyle połonin, których dochód czyni 15 cetn. z morga wt tar­
nopolskim, a 17 cet. w krakowskim.

Zważywszy przeto iż kombinacya między cyframi 
czystego dochodu kultur ekonomicznych w ogóle, bez 
względu na stosunek przestrzeni tych kultur między sobą 
jes t błędną w szczególności zaś, iż c, k. referent rządowy 
nie uzasadnił odpowiednio wniosku swego co do stosunków 
między trzema rejonami galicyjskimi, a natomiast są po­
wody przemawiające przeciw stosunkom przez niego po­
danym, jako to : . .

a) Zaludnienie daleko korzystniejsze w rejonie kra­
kowskim niż w rejonach lwowskim i tarnopolskim,^ bo 
rejon krakowski ma 83, lwowski 64, tarnopolski 60 dusz 
na jeden kilometer kwadratowy.

b) Ogólna kultura ziemi i stosunki odbytu na płody 
gospodarstwa wiejskiego są znacznie lepsze w rejonie kra­
kowskim niż w lwowskim, a szczególnie w tarnopolskim, 
którego cała część środkowa niema kolei żelaznej a nato­
m iast posiada najznaczniejsze stosunkowo przestrzenie 
gruntów.

c) W  rejonie tarnopolskim wcielono znaczne prze­
strzenie ról (wbrew instrukcyi nawet) do ogrodów, przezco 
zwiększono dochód z kultur ekonomicznych.

C. k. komisya krajowa raczy uchwalić:
1. że po uwzględnieniu zmian, jakie komisya krajowa 

proponuje w taryfach i klasowaniu poszczególnych powia­
tów rejonu krakowskiego i rejonu lwowskiego, będą te 
rejony, w miarę możności w trafnym między sobą, co do 
dochodu z kultur ekonomicznych, stosunku.

2. Że po uwzględnieniu zmian proponowanych przez 
podkomisyę tarnopolską co do klasowania poszczególnych 
kultur w powiatach byłby rejon tarnopolski jeszcze za 
wysoko oszacowany w stosunku do rejonu lwowskiego 
i krakowskiego, i że dla wyrównania stosownego, w rejo­
nie tarnopolskim, powinien być przeciętny dochód z ogro­
dów o 15®/0 a z ról o 10°/o obniżony.

~W końcu wyraża komisya ubolewanie, iż nie prze­
dłożono jej aktów szczegółowego klasowania wszystkich 
powiatów rejonu krakowskiego i tarnopolskiego, co powinno 
było w myśi ustawy nastąpić, iż przeto z tej przyczyny 
nie mogła komisya zestawić więcej dat dla poparcia zdań 
swoich.

Lwów dnia 23go M arca 1880.
Sprawozdawca 

Dawid Abrahamowicz.

Krajowe Towarzystwo rybackie w Krakowie.
Towarzystwo to zawiązane d. 24. sierpnia 1879 r >r. 

liczy dotąd 445 członków i składa się z Towarzystwa 
centralnego nad W isłą w Krakowie i z 13 Oddziałów nad 
ważniejszemi rzekami wzdłuż Galicyi

Założyło ono sobie zarybiać wody w interesie publi­
cznym, więc siać bez bojaźliwej troski o to, kto plony 
zbierać będzie, przytem uwzględniać dorzecza w ich cało­
ści, a nie w granicach politycznych, jakich ryby nie znają. 
Jakoż ma ku temu pole działania zaiste obszerne i wdzię­
czne, jak mało które inne Towarzystwo. Albowiem rzeki 
G alicji sięgając morza bałtyckiego i czarnego sprzyjają 
wspólnej pracy z Towarzystwami rybackiemi w krajach 
wzdłuż bałtyckiej W isły i czarnomorskiego Dniestru, 
P ru tu  i Styru. Ryby wędrowne, nadewszystko łososie, 
które zdążają na tarło aż do górnego biegu wód Galicyi 
i przeto mogą tu  być skutecznie rozmnażane, czynią zale- 
żnemi od Galicyi kraje nad średnim i dolnym biegiem 
pomienionych wód, i ten to właśnie stosunek wzajemnej zale­
żności spowodował niemieckie Towarzystwo rybackie w Berli­
nie do hojnego wspierania Towarzystwa rybackiego w Galicyi. 
Wreszcie różne wody Galicyi mają niektóre cenne ryby sobie 
wla-ściwe, jak np. W isła swego łososia, węgorza i jesiotra, 
Dniestr czeczugę, wyrozuba i sudaka, P ru t głowacicę, 
a te ryby można ku pożytkowi ogólnemu przesiedlać z ich 
wód rodzinnych do innych odpowiednich, albo nawet ryby 
obce, jak łososia kalifornijskiego (Salmo Quinnat), troć 
(Salmo trulla), łososiopstrąga (Salmo lacustris), a z jak  
świetnym skutkiem tego ostatniego, dowodzi pstrągarnia 
JW . A rtura hr. Potockiego w Dubiu

Świadome swego celu, Towarzystwo nie radziło 
długo, lecz zawiązawszy się przystąpiło od razu do czy­
nów’, na jakie się zdobyć mogło. Mianowicie przesiedliło 
węgorza oraz łososia bałtyckiego i kalifornijskiego do 
wód Galicyi, które tych cennych ryb przedtem nie miały, 
i dało tem przykład, że kto chce z wody zbierać, ten 
musi jej także dawać, podobnie jak rolnik obsiewa rolę lub 
leśnik zagaja lasy. Nadto podjęło na ten rok wychów 
dalszych 160 000 ryb łososiowatych dla zarybienia niemi 
wód płynących Galicyi, a Oddziały Towarzystwa nim 
właśnie zajęte, tworzą wzdłuż tego kraju praktyczne 
szkoły, które interesowanym dają sposobność poznać naocznie 
sposób wylęgania ryb i tem zwalniają ich od długich stu- 
dyów w tej mierze, oraz od podróży do obcych zakładów. 
W reszcie Towarzystwo usiłuje poznać naturę wód Galicyi 
i rozsiedlenie w nich ryb, aby mogło uchronić się od błę­
dów, gdy działa same lub radzi tym, którzy od niego 
rady żądają; prace Dra Nowickiego w tym kierunku ogło­
szone są : a) Nieco o naszych wodach i rybach oraz kul­
turze rybnej, Lwów 1879 ; b) Sposób wychowu narybku 
łosiowatego tudzież narybku karpia na wylęgarni i zary­
biania nim rzek, Lwów 1879; 3) Nasze ryby, ich nazwy 
ludowe, rozsiedlenie w wodach krajowych, pora i miejsca 
tarła, Kraków 1879; d) Dodatki do rozsiedlenia ryb w wo­
dach Galicyi, Kraków 1880.

Pożyteczna praca Towarzystwa ma jeszcze do wal­
czenia z brakiem funduszów, a co gorsza, z nierządnem 
rybołostwem na wodach bieżących i brakiem ustawy ry­
backiej, ale to złe da Bóg minie, jak minęło w innych 
krajach, a posiew Towarzystwa wyda plony, tem pewniejsze, 
ile że nie ono same, lecz także inne możne czynniki po­
częły działać ku podniesieniu rybactwa. Zdania, że dla 
podniesienia rybactwa nie warto nic robić, dopóki nie bę­
dzie ustawy rybackiej surowo egzekwowanej, nie można 
bezwzględnie podzielać, ponieważ i dla ustawy musi być 
grunt przy sposobiony, aby uprawnieni do rybołówstwa pojęli 
ją jako dla siebie pożyteczną i dlatego szanowali, o co
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się też Towarzystwo stara. Zresztą, nie przyda się ustawa, 
jeżeli ryb nie będzie.

W  szczególności stan i czynności Towarzystwo są
aastępujące:
a) T o w a r z y s t w o  c e n t r a l n e  n a d  W i s ł ą  w K r a ­

kowi e .
Towarzystwo centralne, względnie jego zarząd, pod 

przewodnictwem Dra M. Nowickiego, załatwia ogólne 
sprawy krajowego Towarzystwa rybackiego

Miało ono dochodu do d 28 marca 1880 r. 1294 złr.
zaś rozchodu 954 „
a z pozostałych 340 „

złożyła 300 złr. jako nietykalny fundusz żelazny do kasy 
oszczędności, zaś 40 złr. pokrywa swe bieżące wydatki.

Stosownie do statutu usiłuje ono utrzymywać odpo­
wiednie stosunki z powinowatemi Towarzystwami, nade- 
wszystko zaś oprzeć się o obadwa c. k. Towarzystwa 
gospodarskie w Krakowie i Lwowie i uzyskać z ich strony 
poparcie moralne i materyalne.

C. k. Towarzystwo gospodarskie we Lwowie i K ra ­
kowie, za przyczyną pp. J . Grelińskiego i K . Langiego, 
przystąpiły do Tow. ryb. na Członków i usiłują wyjednać 
subwencyą u wysokiego c. k. Ministerstwo rolnictwa i W y­
działu krajowego na cele podniesienia rybactwa w powia­
tach wschodnich i zachodnich Galicyi. Wydały okólniki 
do swych Oddziałów z wezwaniem zajęcia się sprawą ry­
backą. Popierają na właściwej drodze poruszoną myśl 
utworzenia krajowego zakładu rybnego dla zużytkowywania 
ikry, tudzież zaprowadzenia nauki rybactwa w obu szko­
łach agronomicznych w Czernichowie i Dublanach, aby 
krajowi przysparzać ludzi obeznanych także z gospodar­
stwem rybnem. A lwowskie c. k. Tow. gosp. przekazało 
nadto 70 złr, na wylęgarnie i ikrę dla Oddziałów Tow. 
ryb. w powiatach wschodnich kraju i wydało własnym 
kosztem dwie prace Dra Nowickiego pod tytułem: Nieco
0 naszych wodach i rybach i Sposób wychowu narybku 
łososiowatego, które rozesłało swym Radom gospodarczym.

Niemieckie Towarzystwo rybackie w Berlinie, za ży­
czliwym wpływem swego wielkodusznego prezesa pana 
von BehrY darowało dotąd w ikrze 4000 lipienia, 4000 
karpia, 9000 łososia kalifornijskiego a 56.000 bałtyckiego, 
troci 5000, razem 78000 ikry wartości około 9500 marek; 
nadto chciało jeszcze udzielić ikry sieji, ale podziękowano 
za nią, gdyż zapytane Oddziały odpowiedziały, że w ich 
okręgu nie ma głębokich jezior do zarybienia sieją. Dyre­
ktor zakładu rybnego w Salzburgu p. Gottein ofiarował 
16 000 ikry pstrąga wartości 54 złr., zaś p. St. Kluczycki 
8000 łososiopstrąga z pstrągam i w Dubin.

C. k. Dyrekcya domen i lasów w Bolechowie z wszy­
stkimi jej podwładnymi c. k. Zarządami usiłuje, za ener- 
gicznem staraniem swego Naczelnika p. J .  Sieglera de 
Eberswald, podnieść stan rybny we wszystkich tutejszych 
dobrach państwowych Zaszczyciła też Tow. ryb. przystą­
pieniem na członka i udzieliła 150 złr. na ikrę i węgorzęta 
dla Oddziałów Tow. ryb. ustanowionymi w obrębie dóbr 
państwowych.

Rybacy w Dębnikach pod Krakowem, którzy z da­
wnych jeszcze czasów polskich mają prawo rybołostwa 
aa  części Wisły i stanowili cech rybacki, zawiązali Sto­
warzyszenie o własnym statucie, które przystąpiło do Tow. 
rybackiego na członka i ma z niem iść ręka w rękę, aby poma­
gając do podniesienia rybactwa przyczyniło się także do 
polepszenia bytu rybaków nadwiślańskich, w czem szczęść 
im Boże! Insygnia cechowe i nadania królewskie przecho­
wuje u siebie p. St. Gołęberski w Krakowie.

A rtu r hr. Potocki w Krzeszowicach raczył Towa­
rzystwu dozwolić ustawić kilka wylęgarń w malowniczej 
pstrągam i w Dubiu, a kierownik tejże p. St. Kluczycki 
był tak uprzejmym przejąć na siebie trud wychowu na­

rybku dla Towarzystwa, obecnie 50000 łososia bałtyckiego, 
5000 troci bałtyckiej, 3000 pstrąga, 1000 lipienia. Nadto 
ofiarował p. St. Kluczycki 20 złr. na częściowe pokrycie 
kosztów przewozu węgorząt do Dniestru i Prutu, a dru­
gich 20 zlr. na nakład tablicy pod ty tu łem ; „Nasze ryby .

Dyrekcya kolei Karola - Ludwika i lwowsko-czermo- 
wieckiej udzielają z całą życzliwością wolnych kart prze­
jazdu w celu przewożenia narybku, kiedy to i naczelniey 
stacyj, jak p. J .  Schreder w Krakowie, a pp. Kędzierski 
i Wierzbicki we Lwowie, użyczają najuprzejmiej mozebnej 
pomocy. Zaś za iuicyatywą p. J .  Schredera mają być 
puste wody wzdłuż kolei Karola-Ludwika do Lwowa
powiednio zarybione. , ,

Liczni właścicieli wód pragną rządnego gospodarstwa 
wodnego i pomnożenia dochodów z niego. Ale do eg 
potrzeba obeznania z naturą ryb i wód, bo jak  ros“ “£  
różnej gleby, tak też ryby wymagają właściwej sobie 
wody. Mianowicie trzeba znać ciepłotę wody, czystose, 
prąd, glebię, jakość dna, zarost, pożywność i t. d., bo to 
wszystko wpływa na stan rybny, jak również to, czy 
zamknięta woda jest ściekowa lub źródlista, czy da się do 
szczętu spuścić lub nie, czy ryby drapieżne mają przy­
stęp, aby stosownie do tego zarybić wodę daną odpowie-
dniemi rybami. ^  .. .

Z 74 Rad powiatowych jedyna w Przemyślu przystą­
piła na członka zwyczajnego. (Dok. nast).

Grorczyca biała i czarna.

W  Korespondencyi z nad Dniestru zamieszczonej 
w ostatnim numerze „Rolnika“ wzmiankuje pan S na sa­
mym końcu o białej gorczycy, robiąc uwagę, że może mo­
głaby zastąpić rzepak ozimy Zdaje mi się, że to jest mysi 
dobra, tem bardziej, że gorczyce obie, czarna i biała, są 
dosyć poszukiwanym produktem Ubiegłej jesieni pytano 
u nas za gorczycą i każdą zdaje się ilość możnaby było 
spieniężyć; żądano ją  do Niemiec, dokąd w zaprzeszłym 
roku wprowadzono 30000 cetnarów cłowyeh głównie z Ros- 
syi Chociaż biała gorczyca zaliczaną bywa do nasion olej­
nych, idzie przecież zarówno z czarną na wyrób m usztar­
dy, której konsumcya potężnie wzrasta i to nietyiko w E u ­
ropie, ale jeszcze bardziej w kraj ach zaeuropejskich, będąc 
uważaną słusznie za jeden z najzdrowszych dodatków do 
mięsiw różnego gatunku; szczególnie do mięsa marynowa­
nego i wędlin używaną bywa jako antiscorbutikum. Gdy 
na fabrykat zapewniony odbyt, więc i produkt surowy 
może się spodziewać kupców, którzy pewnie kupować 
będą chętnie gorczycę, szczególnie czarną, chociaż 
i białą równie łatwo zbyć można. Uprawa obu gatunków 
jest bardzo łatwą i nieżleby było, gdyby nasi gospodarze 
zwrócili uwagę na uprawę gorczycy n a  z i a r n o .  )

Białą gorczycę można uprawiać na bardzo rożnych 
rolach. Przepuszczalna, pruchnicę zawierająca glina jest 
dla białej gorczycy najodpowiedniejszą, to samo stawiska 
lub obsuszone łąki, udaje się jednak i na bardzo lekkich 
piaszczystych rolach, jeżeli tylko me są bardzo ubogie 
i nie są za suche; na rolach marglistych udaje się również 
nie żle Do zasiewu używa się 15 do 20 litrów na hektar 
i zasiewać można od marca do środka maja a nawet przy 
końcu maja robione zasiewy dają jeszcze pewne zbiory.

Obie g orczyce bywają, u  nas miejscami upraw iane. Przed 
kilkoma dniami widzieliśmy w handlu  nasion p. Łuckiego 
gorczycę zo Stojaniec piękniej wyrównaną, co do barwy i jakości na 
sienią od "orczycy holenderskiej, którą, p. Ł u c k i  umyślnie był spro 
wadził z Holandyi. Cena gorczycy białej w handlu p. Łackiego J
U rir  JW • > * »  kilogr;
za 50 kilogr., 24 ct. za >/„ kilogram a. (Przyp. ttea j.



Ponieważ nasienie gorczycy jest drobne, dlategojyr^la po­
winna być bardzo starannie spulchnioną i skruszoną,. ażeby 
nasienie w głębsze szczeliny nie zapadało, przykryte bo­
wiem ziemią głębiej jak 2-5 centymetra nie wschodzi. 
Rozsiane nasienie zawlec jak najlżejszą broną, najlepiej 
ramą oplecioną gałązkami tarniny, poczem należy dobrze 
zwałkować, żeby ziemia dobrze do nasienia przylgnęła, 
i wilgoć w ziemi dobrze się trzym ała; wałkowanie jest 
niezbędne w lekkich ziemiach jeżeli chcemy, żeby gorczyca 
prędko i jednostajnie powschodziła. Jeż- li zasiew odbył 
się w rolę wilgotną, albo po siewie przypadł ciepły deszcz, 
wtedy siew nawet kwietniowy wschodzi czasem w 4 do 5 
dni, gdy chłodno, przeciąga się zejście do dni 10. Daleko 
lepiej używać przy siewie gorczycy siewnika, dając rzędom 
odstęp od 35 do 45 centymetrów, co od bogactwa roli 
zawisło; w uboższych i suchszych rolach zbliżamy rzędy, 
gdy w bogatszych i miernie wilgotnych rozszerzamy; ilość 
nasienia zmniejszy się w takim razie czasem o parę litrów Na 
odpowiednią epokę zbioru należy bardzo uważać, nasiona 
bowiem niedojrzałe, które przy kupnie łatwo poznać po 
brudnozielonej barwie i nie całkiem regularnej postaci (wsku­
tek niejednostajnego zsychania się), są prawie bezużyteczne. 
Jeżeli więc w płonie wiele takiego niedościgłego ziarna, cena 
musi być koniecznie o wielu niższą, a nawet często kupcy 
za najniższą cenę brać go niechcą. Chwila najodpowiedniej­
sza do zbioru j ts t  wtedy, gdy strąki zrobiły się brunatna- 
wo-żółte, nasiona zaś zżółkły. W yciętą gorczycę wiąże się 
słabo w snopki i te układa w małe stróżki, ażeby nasiona 
jeszcze niezupełnie w chwili cięcia dojrząłe, podczas po­
wolnego wysechania doszły do dojrzałości. Gdy gorczyca 
dobrze wyschnie, poddaje się młóceniu, dając się doskonale 
od plew odczyścić Na sortowniku można jeszcze wyrównać 
nasienie Zbiór podawanym bywa bardzo różnie, bo od 600 
kilogramów do 1500 z hektara. Słoma na paszę niezdatna, 
pomimo, że gorczyca na zielono jest doskonałą paszę, przy 
dojrzewania jednak nietylko łodygi tracą wszelką pożywność 
ale razem drewnieją, pozostając na pozór wcale nietwarde- 
mi. Gorczyca udaje się jak już wzmiankowałem, na każdej 
ziemi. Na świeżo gnojonej wprawdzie buja, ale pomimo 
tego da obfite ziarno tylko rośnie dłużej; zwykle cały 
okres rośnienia jej wynosi 3 miesiące. Ze względu na krótką 
epokę wegetacyjną nadaje się więc, jak słusznie pan S. 
zauważał, do uprawy w razie wymarznięcia rzepaku, bo 
po niej z łatwością można rolę przygotować pod oziminę.

Czarna gorczyca uprawianą bywa dla ziarna, używa­
nego w części jako środek lekarski (synapizma) częścią na 
musztardę, przyczem olej na zimno wyciskany otrzymuje 
się jako produkt uboczny. Od białej gorczycy różni się 
nietylko brunatnem, drobniejszem ziarnem, ale i gładkimi 
strąkami, przy dojrzewaniu otwierającymi się nadzwyczaj 
łatwo, co ma wspólne z innemi kapustowatemi roślinami, 
do których w rzeczywistości należy, nie zaś do właściwych 
gorczyc*) Przy zbiorze trudno uniknąć pewnych stra t na­
sienia, co łącznie z wyższą zawartością ostrego eterycznego 
olejku jest powodem znacznie wyższej ceny gorczycy czar­
nej w porównaniu do gorczycy białej, (obecnie w Europie 
100 kilogr. 64 mark za czarną, 56 mark za białą). W ymagania 
gorczycy czarnej co doroli. jej siły i jakości są takie same jak 
gorczycy białej. .>iać najlepiej szerokorzutnie, ilość zaś pasie­
nia na hektar potrzebnego wypadnie około na połowę Mści, 
jak jy jeu ży w a  gorczycy białej, na dobrych bowiem f i j C L h ,  
na TPWfych czarna gorczyca ynacznie się rozgałęzia,*wy|flR-- 
czy nawet 6—7 litrów". Ta znaczna różnica w ilości nasifenia 
pochodzi ztąd, że gorczyca czarna jest o wiele d robn ie jsi k l  
białej i rozsiew jej jednostajny połączony jest nawet z tru ­
dnościami, dlatego najlepiej ją  rozsiewać siewnikiem. Ozem

*) Nazwa łacińska je s t rzeczywiście Brassica nigra E . nie Sina- 
3»» nigra L . Przyp. Red.

^ s i e w  wcześniejszy tern lepszy, głównie dlatego, że młode 
rośliny, mając obfitą wilgoć w roli jeszcze z zimy, bujniej 
się rozwijają i nietyle cierpią od pcheł ziemnych, co przy 
zasiewach późniejszych, przymrozków zaś wiosennych nie 
obawia się gorczyca wcale. Największa trudność jest przy 
zbiorze, ponieważ nasienie bardzo łatwo opada, jeżeliby 
gorczyca przestała na polu. Żeby mieć jaknajmniej straty, 
należy pilnie doglądać, kiedy się zbliża dojrzenie, ażeby 
zbiór zarządzić natychmiast, skoro większość strączków 
spłowieje. Czasem jeden dzień za długo jest powodem bar­
dzo wielkiej straty. Zbiera się zresztą jak jary  rzepak. 
Z hektara bywa, jeżeli zbiór średni, około 700 kilogramów 
gdy zbiór bardzo dobry dojść może do 1200 kilogramów, 
co jednak jest cyfra wyjątkowa. K. T.

Korespondencye.
JózefówJca dnia 30. kwietnia 1880.

•

Dzięki Bogu jużeśmy się z zasiewami prawie uporali 
mówię praw ie, bo wyjątkowo jeszcze miejscami kończą 
siejbę jęczmienia; rozumie się, że nie wliczam hreczki, 
kartofli, buraków a w części i lnianki (rzyju).

Pogoda stała trwająca od stajania śniegów jest mocną 
zaporą w pracy rolnej, gdyż ziemia bardzo stwardniała, 
a przytem trzeba uwzględnić minioną, bardzo mokrą jesień, 
która przeszkodziła orce pod owsy i jęczmienie; wprawdzie 
od kilku dni zanosi się na deszcze, a nawet łyskało wczo­
rajszej nocy, ale wątpię by to łyskanie świetny wpływ na 
spoistość ziemi wywarło.

Oziminy wcześne powymakały, w przenicy można li­
czyć 15 do 25°/0 szkody, w życie również tyle, na pierwszą 
wszakże czekają, ażali się do połowy maja nie odnowi, 
a tymczasem drapią broną lekką; żyto nasiewają. Zdaje 
się, że pospiech w siejbie spowodował, iż włościanie doznali 
szkód stosunkow’o większych od posiadłości dworskich. Psze­
nica siana z końcem września pokazuje się najlepiej i wró­
ży bardzo świetne nadzieje, jeżeli nas zbyt suchy rok nie 
nawiedzi, to samo stosuję do żyta. O rzepaku nie donoszą; 
u siebie nie sieję, a wśród pracy polnej nie miałem go 
czasu oglądać w sąsiedztwach.

M. W.

o stanie zasiewów zimowych i postępie siewów wiosennych 
we wschodniej części djalicyi na podstawie raportów k o m i­

tetowi towarzystwa gospodarskiego galic. nadesłanych.

W  ostatniem sprawozdaniu naszem z dnia 15 kwietnia 
b. r. zdając sprawę ze stanu zasiewów zimowych t. j. 
rzepaku, pszenicy i żyta, powiedzieliśmy już stanowczo, że 
na urodzaj tych płodów w bieżącym roku liczyć wcale 
nie można. I  dziś niestety toż samo powtórzyć musimy, 
w ciągu bowiem upłynionego czasu nie zaszły żadne oko­
liczności, któreby niepomyślny ten stan rzeczy zmienić 
choć w części mogły. Nadzieja rolników ze oziminy popra­
wić się jeszcze mogą bynajmniej się nie ziściła, i stan 
ozimin nie tylko że się nie poprawił ale jak  z nadesłanych 
raportów się przokonywamy jeszcze się pogorszył. Spra­
wiła to ciągle panująca w drugiej połowie kwietnia po­
suchy i upały na które ze wszystkich okolic się skarżą. 
Brak deszczu, którk dopiero w ostatnich kilku dniach 
kwietnia padać zac^fLutrudnił również roboty około za­
siewów jarych, gdyżlpem ia  zbyt sucha i twarda daleko
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więcej pracy jak  w iunycli latach  wymagała. Z  tego też 
powodu dokonane w większej części lub ukończone już 
w niektórych okolicach zasiewy ja re  słabo powschodziły. 
Z  kilku stron a mianowicie z okolicy Gródka i Bukaczo- 
wiec donoszą nam że rzepak w pewnej części się odnowił, 
z okolicy zaś Sokala że na rzepaku pojawiły się chrzą- 
szczyki. W  ostatnich dniach kwietnia b. r. burze z gradem  
nieszkodliwym nawiedziły okolice Radziechowa, Kulikowa 
Oleska i Sokołówki, nie odbyło się też bez silnego p rzy­
mrozku z 30 kw ietnia na 1. M aja do 2 stopni R. docho­
dzącego, k tóry  w części uszkodził chmiel, kartofle i wa­
rzyw a w ogrodach w okolicach, Boligrodu, Sieniawy, 
T urza, Tarnopola i Sądowej W iszni.

W  ogóle co się tyczy stanu zasiewów zimowych 
to takowe w J/3 części a w wielu okolicach naw et w połowie 
przepadły, tak  iż rok bieżący do najgorszych w tym  wzglę­
dzie zaliyzony być musi. Jeszcze gorszy stan  rzeczy 
przedstaw ia się u włościan, którym udzielona rządowa 
zapomoga na zakupno zboża do siewu bardzo niedosta­
teczną się okazała, zamożniejsi z nich zakupu ą ziarno do 
siewu, biedniejsi jednak nie mając za co go kupić pozo­
staw iają pola nie zasiane, które odłogiem leżeć będą.

W  ostatniem sprawozdaniu naszem z 15. kw ietnia 
h- r. podaliśmy już poszczególne wiadomości o stanie za­
siewów zimowych z różnych okolic kraiu odebrane, gdy 
zaś jak  to wryżej nadmieniliśmy, nie zaszła w tym wzglę­
dzie żadna zmiana, któraby na polepszenie tego niepo­
myślnego stanu wpływać mogła, uważamy przeto za zby­
teczne powtarzać takowe, powtórzyć chyba i dziś możemy, 
że stosubkowo stan ozimin na Podolu je s t lepszy niż 
w innych okolicach kraju — zanotować też winniśmy, że 
z okolic Grzymałowa donoszą nam że zpowodu upałów 
kwietniowych rdza na pszenicy pokazywać się zaczęła

Co się tyczy postępu zasiewów jarych  jako to  jęcz­
mienia, owsa, grochu, bobu i bobiku to z wyjątkiem okolic 
górskich zasiowy te  prawie wszędzie ukończono, obecnie 
sieją wykę, kukurudzę i mięszanki — co do okopowych 
to  buraki już przeważnie posadzone a kartofle sadzą — 
Dość długa posucha w drugiej połowie kwietnia b r. 
trw ająca spraw iła, że zasiewy ja re  dość leniwie wschodzą, 
w ogóle jednak są dobre, jeżeli więc ciepłe deszcze nastą­
pią na urodzaj jarzyn  w tym roku liczyć będzie możua.

O stanie łąk dziś jeszcze nic stanowczego powie­
dzieć się uie da — na łąkach suchych z powodu posuchy 
małe jeszcze traw y, na niskich i bagnistych wegetacya 
dopiero się zaczę ła— z wielu stron wiadomości jakie w tym 
względzie odbieramy są dość pomyślne.

Co się tyczy chmielu to takowy z zimy wyszedł do­
brze a z okolic gdzie go najwięcej uprawiają, donoszą nam 
ze wschodzi ładnie, z okolicy tylko Radziechowa odbieramy 
wiadomość, że przymrozek z dnia 30. kw ietnia na 1. maja 
nieco go uszkodził.

W  sprawozdaniu niniejszem zanotować nam także 
wypada, jak  przezimowały i okwitły sady, otóż w tym 
względzie dość niepomyślne z wielu stron odbieramy wia­
domości, donoszą nam bowiem z okolic: Sieniawy, Dubiecka 
nad Sanem. Niżankowic, Przemyśla, Jarosław ia, Chorośnicy, 
bądowej-W iszni, Kamionki Strumiłowej, Uhnowa, Sokala, 
jŁauziechowa, Krasnego, Zbaraża, Złoczowa, Brodów, O le­
ska i Sokołowki, że wszystkie młode szczepy i sżlachetniej- 
SZe 5,aU l ^zew owocowych wskutek silnych mrozów wy- 
marzty, na urodzaj więc owoców w tym roku liczyć wiele 
nie można. Z pozostałych drzew czereśnie i wiśnie ładnie 
kw itną, gruszki i jab łk a  kw itnąć zaczynają.

Jak o  o osobłiwem zjawisko donoszą nam z okolicy 
©okala, że dębina w lasach, już dnia 1. maja zupełnie li­
ściem się pokryła, co jedynie niezam arzniętej ziemi pod 
śniegiem przypisać należy.

Co do cen robocizny to  robotnik pieszy jest łatw y

i tani, ciężki bowiem bardzo przednówek, a w niektórych 
okolicach naw et głód zmusza go do szukania zarobku, ro ­
bocizny ciągłej dostać w wielu okolicach bardzo jes t tru ­
dno, naw et za wysoką cenę, sekudzony bowiem i wynędz­
niali' inw entarz włościan zaledwie do obrobienia własnego 
ich pola wystarczyć może.

Z  okolicy górskiej Baligrodu donoszą nam o wielkiej 
nędzy u ludu i pojawieniu się mnóstwa żebraków przyby­
łych z W ęgier, że na porządku dziennym są w skutek tego 
ciągłe kradzieżd, o których dotyczące organa w cale się 
nie troszczą. -£*• G.

Sprawozdanie
z ogólnego Zebrania bełzko-sokalshiego Oddziała Towarzystwa 

gospodarskiego z dnia 19. lutego 1880.

Obecnych członków 20.
Przewodniczący p J a n  D w orzak zagaił posiedzenie 

o l i t e j  godzinie przedpołudniem odczytaniem protokołu 
z ostatniego posiedzenia odbytego w Sokalu, przedkłada 
następnie naglący wniosek p. Sołowija, by w interesie ca­
łego Starostw a sokalskiego wnieść do sejmu krajowego pe- 
tycyę, na ręce posła p Stanisławra Polanowskiego o naj- 
spieszniejsze dokończenie drogi krajowej z K rystynopola de 
Sokala, ze względu, iż powiat sokalski na całem swem 
terytoryum  ledwo kilka kilometrów ma drogi krajowrej i to  
w naw iązku od K rystynopola do Mostów W ielkich.

Ogólne zgromadzenie przychyla się jednogłośnie do teg e  
wniosku i upoważnia W ydział gospodarczy do wniesienia 
tej petycyi w imieniu całego Oddziału.

Następnie przystępuje przewodniczący do sprawozda­
nia z czynności R ady oddziałowej z upłynionego roku 
upraszając Zgromadzenie o pobłażliwość, jeźii może nie- 
zdoła R ada Oddziału, ogólnych jakoteż poszczególnych 
życzeń szanownych członków zaspokoić. N adm ienia przytem , 
iż z różnych stron kraju odzywają się głosy o reorganiza- 
cyę Towarzystwa, zarzucając naszemu Tow arzystwu, że 
się przeżyło itp . rzeczy, jednakowoż te  rozstrzelone poje- 
dyńcze glosy zgadzają się w tem, że do rozwoju naszego 
Tow arzystw a brakuje nam potrzebnych funduszów, i są 
w tem naiwnem mniemaniu, że gdy istniejące Towarzystwo 
gospodarskie istnieć przestanie fundusze się czarodziejskim 
sposobem znajdą, po które my tylko ręką sięgnąć potrze­
bowaliśmy. Najzupełniej zgadza się przewodniczący ze 
wszystkimi oponentami w kwestyi pieniężnej, jednakowoż 
dodaje, że nietyle brak funduszów, jak  niepewność wpływania 
tych funduszów paraliżuje wszelką inieyaty wę i czynność R ad 
oddziałowych do tego stopnia, iż żaden W ydział nie może stanąć 
przed rozpoczęciem roku z gotowym preliminarzem czynności, 
bo niejest pewnym, czy poprzednio rozpoczętą czynność 
z braku funduszów potrafl do końca doprowadzić, mając 
na uwadze wpływy subwencyjne, o których nigdy nic się 
pewnego niewie. Dalej uskarża się przewodniczący, że człon­
kowie nie występują z wnioskami i pozostawiają całą in ieya­
ty  wę Radzie oddziałowej, k tóra choć jest najlepszemi chęciami 
przejętą, zawsze będzie jednostronną, a przeto samo przyczy­
niającą się do apatyi, k tóra niestety po kra ju  się objawia, do 
zw ątpienia we własne siły i do pomnożenia głosów woła­
jących o reorganizacyę Towarzystwa.

Bełzko-sokalski Oddział liczył na początku zeszłego 
roku 44 członków, ubyło przez wystąpienie trzech człon­
ków, a przystąpiło do Tow arzystw a 17 i w obecnej chwili 
je s t wszystkich członków 50. — Z  ogólnej obowiązkowej 
kwoty za rok 1879 wpłynęło tylko 65 złr. a ponieważ 
wedle wykazu na początku roku obowiązani byliśmy 
płacić do świetnego komitetu 72 złr. k tórą należytość po­
kryliśmy całkowicie, powetał niedobór, który wyrównaliśmy



•z zc iągn ię tych  r a t  z r. 1878 i z daru  życzliw ych w kwo- | 
c ie  50 zlr. — P o zo sta ła  jeszcze m ała  nadw yżka, k tó ra  
p rz y  spraw dzeniu  rachunków  się okaże, koszta  zaś kance­
la ry jn e  i p o rta  stosunkow o są. nieznaczne, bo R ada  O ddziału, 
pom na na  zły  s ta n  naszych funduszów , za ła tw ia ła  w szystko 
w e ■własnym zakresie.

Ogólnych zeb rań  m ieliśm y dwa, jedno w Bełzie, d ru ­
g ie  w Sokalu, zły s ta n  dróg podczas słotnego la ta , by ł po ­
wodem że więcej zeb rań  niem ieliśm y R ada  O ddziału  zaś od­
b y ła  7 posiedzeń i to  w skutek  uchw ały R ad y  O ddziału  
kolejno zaw sze w innej miejscowości u jednego z członków 
R ad y , na  k tó rych  to  zebran iach  za łatw ialiśm y spraw y b ie­
żące  dotyczące naszego O ddziału , z k tó rych  gdzieniektóre 
jak o  załatw ione podnosi a  m ianow icie:

W yjednaliśm y u W ysokiego R ządu  jed n ą  stacyę  o trzech  
o g i e r a c h  w B ełzie, do której O ddział p rzyczyn ia  się 
p ien iężnym  datk iem  na  ub ikacyę ogierów , oraz po trzebną 
śció łkę pod takow e, poniew aż ta  stacy a  jako  w ielkiej do­
niosłości dobrodziejstw o dla okolicy B ełza może być 
nw ażan ą , a pomnąć na  to, iż w ta k  kró tk im  czasie, 
ho  w drugim  roku  naszego istn ien ia , p rzysz ła  do skutku, 
zaw dzięczam y to jedynie gorliw ości naszego szanow nego 
p . w ice-prezesa Falkow skiego, k tó ry  n ieszczędził ni swej 
pracy, ni w łasnego tru d u , ni w łasnych w ydatków , by  ta k  
pożądaną i pożyteczną stacyę  w życie wprow adzić; uprasza  
za tem  przew odniczący, by podziękowano mu przez po­
w stan ie , co też  jednom yślnie uczyniono.

N a  podniesienie chowu b y d ł a  u  m niejszych w łaści­
cieli w naszej okolicy uzyskaliśm y od św ietnego kom itetu  
ze  subw encyjnych pieniędzy z dz ia łu  na zakupno buliai 
przyznaczonych, kw otę 250 złr. J e s t to  n azb y t m ała kw ota 
d la  okolicy obejm ującej przeszło 100 miejscowości, ale i za 
tę  zapom ogę składam y dzięki Św ietnem u K om itetow i w im ie­
n iu  m iejszych posiadłości. W ydelegow ana kom isya obje­
ch a ła  w iększych w łaścicieli, k tórzy  znani są, iż m ają bydło 
ra s  popraw nych i ustanow iliśm y za te  pieniądze 15 stacy i 
buliai, z tych  stosow nie do dek laracy i w łaściciela buhaja , pięć 
s ta c y i bez w ynadgrodzenia, a m ianowicie u pp. W ik to ra  
W iśn iew sk iego  w Leszczkow ie, K a ro la  Łom nickiego w W a- 
rężu  i U śm ierzu  H en ry k  Rylski w D łużniow ie i W ład y sław a  
Osm olskiego w W ładypolu . D alej posłaliśmy na ręce  w ójta 
te j  m iejscowości, gdzie urządzono stacyę, pew ną ilość bile­
tów , za  okazaniem  biletu  zostan ie  buhaj do krow y dopu­
szczony a  okaziciel tegoż za  odlatow anie krow y o trzym a 
1 z lr  w ynadgrodzenia. R ada  O ddziału  w idzi w tern zapro­
w adzen iu  najlepszą gw arancyę zużytkow ania subw encyi 
rządow ej. (D ok. nast).

Protokół 
posiedzenia Komitetu c. k. gal. Tow arzystw a gospo­

darskiego z dnia 3. kwietnia 1880.

Przew odniczący  I I .  w iceprezes T o w arzy stw a  p. P io tr  
G ross. Obecni członkow ie K o m ite tu : pp. O tto n  H au sn er, 
S ew eryn  Ilen ze l, J ó z e f  Nowosielecki, E m an . dr. R oiński, 
T adeusz  Skałkow ski, H en ry k  S trze leck i, A ugust Szellen- 
b erg , W ład . T yniecki. T rzym ający  pióro sek re ta rz  T ow a­
rz y s tw a  i W ł. Z aw adzki.

W n i o s k i  i u c h w a ł y :
I .  P ro tokó ł posiedzenia I X .  p rzy ję ty .
I I .  P rzed  przystąpieniem  do porządku dziennego wnosi 

p. H enze l, aby  posiedzenia zw yczajne kom itetu  odbyw ały 
się zaw sze w niedzielę przed południem  o godzinie 11.

W niosek pow yższy upadł.
I I I .  P . dr. R oiński refereru je  do liczby 1471 z r . 1878 — 

887 i 1572 z r. 1879 odpowiedź na  kw estyonarz  m in is te r­
stw a  ro ln ic tw a z dn ia  11. listopada 1. 11856/367 w spraw ie 
łow ieckiej.

Uchwalono zgodnie z w nioskiem  re fe ren ta  i popraw ką 
pp. Tynieckiego i Skałkow skiego do odpowiedzi na  p y tan ie
I I I .  następującej osnow y:

„U staw a pow inna w yraźnie  orzec, że w y n ag rad za  się  
ty lko  szkody, w yrządzone w płodach i zasiew ach w  po ła  
lesie i ogrodzie1'.

tudzież popraw ką do pyt. V I I I .  opiew ająca ja k  na- 
s tę p n je :

„Do odszkodow ania na  obszarach w iększych posiad ło­
ści obow iązany bezw zględnie w łaściciel p raw a polow ania. 
Tem u może służyć praw o reg resu  do dzierżaw cy po low ania. 
Co do polowań w ydzierżaw ionych na te ry to ry ach  gm innych, 
obowiązek odszkodow ania należeć m a do dzierżaw cy polo­
w ania, n aw et w tenczas, jeżeli ugoda tego w yraźn ie  n ie  
stypuluje.

IV . P . H en ry k  S trze leck i p rzedk łada do 1.. 1 0 3 w nio ­
ski w spraw ie użycia subw encyi rządow ej w kwocie 1000 
złr. na  zadrzew ienie wydm piaszczystych.

Uchw alono zgodnie z wnioskiem re fe ren ta  dla pow iatu  
N isko 200 złr. w. a , a d la  pow iatu  T arnobrzeg  300 z łr . 
p rzesłać na ręce tam tejszych R ad  powiatowych na op ła tę  
robocizny przy zadrzew ianiu  wydm piaszczystych . R esz tę  
zaś pozostałej subw encyi w kwocie 500 złr. zarezerw ow ać 
na roboty  tego  rodzaju w innych okolicach, gdzie się t a ­
kowe potrzebne okażą w okręgu  T ow arzystw a  gosp. gal.

N a  wniosek p G-rossa uchwalono dodatkow o:
U dać się do p. Z u k ra  w Chorośnicy i do O ddzia ła  

raw skiego  z zapytaniem , gdzie i jak ie  znajdu ją  się w ta m ­
tych  okolicach w ydm y p iaszczyste, w ym agające zadrzew ie­
n ia lub u s ta le n ia ?

V . Prof. T yniecki przedkłada do 1. 15 w nioski w zg lę ­
dem rozdan ia  nagród  w m yśl konkursu  ogłoszonego pod 
dniem 29. listopada 1879 do 1. 1680 za szkółki drzew  ow o­
cowych p rzy  szkołach ludowych.

U chw alono :
1. R ozdać nagrody za szkółki drzew  owocowych 

w edług wniosków re fe ren ta .
■ 2. P o d an ia  ubiegających się o nagrody za pasieki 

w łościańskie przesłać do zaopiniow ania T ow arzystw u  pszczel- 
niczo sadowniczem u.

3. N a  przyszłość umieścić w w arunkach  konkursu, że 
do podań o nagrody konkursow e m ają być załączone inw en­
ta rz e  szkółek owocowych uw ierzyteln ione p rzez R ady  O d ­
działów.

V I. P ro f. T yn ieck i p rzedk łada  prośbę Z ak ład u  pom o­
logicznego w B rzeżanach  o w yjednanie subw encyi.

N a  w niosek re fe ren ta  p o party  przez przew odniczącego 
uchwalono zażądać od rzeczonego Z ak ład u  bliższych szcze­
gółów co do jego  celn, u rządzen ia  i pożyteczności;

V II . Odnośnie do V I  uchw ały R ady  ogólnej z dn ia  
24. lu tego b r. 1. 5H4 uchwalono na wniosek przew odniczą­
cego.

U dać się do m in is te rs tw a  ro ln ictw a o w yznaczenie  
.dodatkow ego zasiłku  na opędzenie w ydatków  ad m in istra ­
cyjnych przy w ykonyw aniu  coraz liczniejszych p rac  podej­
m ow anych przez K o m ite t na, żądan ie  P aństw a.

8. P rzew odn iczący  referu je  spraw ę u rządzen ia  s tacy i 
kon tro li nasion.

N a  wniosek re fe ren ta  u ch w alo n o :
1. Zw rócić O ddziałow i lwowskiem u pieniądze p rz y ­

słan e  na fundusz u tw orzen ia  stacy i kon tro li nasion.
2. Z łożyć komisyę m ającą obmyśleć bliższe szczegó ły  

dotyczące u tw orzenia  spółki produkcyj i kontro li nasion pod 
p ro tek to ra tem  T ow arzystw a gosp. gal.

3. D o kom isyi rzeczonej zaw ezw ać pp. T yn iec­
kiego, W aw nik iew icza , H enryka  S trzeleckiego i S trasie - 
wicza.

N a  w niosek p. H en z la  uchw alono dodatkow o:
Z ap y tać  T ow arzystw o rolnicze sty ry jsk ie  o szczegóło-



we objaśnienie dotyczące organizacji i stanu istniejącego 
itamże podobnego zakładu.

IX . W końcu posiedzenia wniósł p. Nowosielecki in- 
terpelacyę do prezydyum komitetu, co się stało z podaniem 
nadesłanem z powiatu dobromilskiego, o nadużyciach przy 
sekwestracyach za podatki rządowe, na co przewodniczący 
wyjaśnił, że zawezwano wszystkie Oddziały okólnikiem, 
aby donosiły o zachodzących nadużyciach i siedm odpowie­
d z i już nadeszło.

Na tejn posiedzenie zamknięto.

Bieżące wiadomości.w

Rada rolnicza przyboczna przy m inisterstw ie  
roln ictw a. Stały wydział pierwszego austryackiego kon- 
.-gresu rolniczego poruszył sprawę urządzenia anstryackiej 
Rady rolniczej (oesterreichischer Landwirthschaftsrath) 
Nad sprawą tą zastanawiali się członkowie c. k. Towa­
rzystwa rolniczego karyntyjskiego na zgromadzeniu gene- 
rałnem, odbytem dnia 11. marca b. r. Oświadczono się 

■przeeiwko podobnej instytucyi, uzasadniając tę uchwałę 
następujęcymi powodami:

1) Zastępstwo interesów rolniczych jes t potrzebne, 
jeżeli jednak ma być skutecznem, powinno się opierać na 
prawnej podstawie i byłoby odpowiedniej, gdyby wzięto się 
do tego od dołu.

2) Przypuszczać nie można, żeby każdoczasowy mini 
ster rolnictwa podporządkowywał się radzie przybocznej, 
oktrojowanej mu przez Towarzystwa, będące do niego 
w stosunku podrzędnych, subwencyonowanych organów. 
W każdym razie przedłożenia tej rady nie cieszyłyby się 
większem uwzględnieniem jak przedłożenia Towarzystw, 
uznanych jako organa fachowe rządu włącznie z Radą 
kultury krajowej w Czechach. .

3) Sukcesa niemieckiej rady rolniczej w spaw ie  cło- 
wej dadzą się sprowadzić na to, że wotum tejże zgadzało 
się z wolą kanclerza Państwa, także stosunki państwo­
we obu Państw (Austryi i Niemiec) nie można stawiać 
ua  równi.

4) Obecnie mamy już w środku Państwa dwa całkiem 
wolne Zgromadzenia, które sobie za cel wytknęły popie­
ranie interesów rolnictwa i rolniczego przemysłu. Są t o : 
«. k. Towarzystwo rolnicze wiedeńskie i klub rolniczo - le­
śniczy w Wiedniu. Pierwsze różni się istotnie od rolniczych 
stowarzyszeń innych krajów tem, że członkowie .jego nie 
pochodzą jedynie z Niższej A ustry i; zadanie jego jest 
też szersze, całość Państw a obejmająco, jak to sp. arcy- 
książe Ja n  podnosił, i nieraz już Towarzystwo to w kro­
kach mających na oku dobro ogólne brało iuicyatywę albo 
też obejmowało ich kierownictwo. Klub znowu składa 
się  z najwybitniejszych w zawodzie sił, połączonych całkiem 
•swobodnym i towarzyskim związkiem

5) Trzecia instytucja wydaje się tem mniej potrzebną, 
gdy koszta jej utrzymania musiałyby być rozłożone na 
pojedyncze Towarzystwa, które iak to powszechnie wia­
domo i tak walczyć muszą o swe istnienie.

Zbiory w przedlitawskiej połow ie Austryi w r. 
1879. Podług wykazu, tymczasowo przez c. k ministerstwo 
rolnictwa ogłoszonego zabrano w krajach, w Radzie Pań­
stw a reprezentowanych:

Pszenicy 12157600 hectol. r r  95% średniego zbioru 
ż y ta  22342000 „ =  88 „ *
Jęczmienial3283000 „ =  83 „ *
Owsa 30397000 „ ~  100 „ „ »
Kukurudzy 5494000 „ — 101 „ „ *

Rozmaitości.
Zużycie nasion z ió ł i  eliwastów, odehodzących  

przy czyszczeniu zboża. W  niektóre iata  odchodzą 
wielkie masy różnych nasion, o których zużyciu mato kto 
myśli Gdzie niegdzie dodają, te nasiona de pośladów, 
skarmianych inwentarzem, co jednak przyczynia się d® 
rozpowszechniania wielu chwastów, których nasiona pomimo 
przejścia przez żołądek zwierzęcy i przebywanie jakiś 
czas w gnoju, nie tracą siłę kiełkowania. Zeby uniknąć 
tej niedogodności, każe p. M i k o ł a j  T o r o s i e w i c z  na­
siona owe mleć i w tym stanie używa. O spo^bie postępo­
wania przytem, pisze nam pan T. pod uatę PuUatynce.
19. kwietnia b. r. co następuje:

Wszelkie nasiona ziół odchodzące aa młynku przy 
czyszczeniu zboża, które nietylko żadnej wartości na po­
karm dla ludzi nie mają, lecz nadto i przez drub zkarmio- 
nemi być nie mogą, spożytkować można wybornie, mieląc 
ie na mąkę i zadając tę z sieczką lub plewą wołom robo­
czym. Przed zadaniem trzeba sieezkę lub plewę rozsy­
paną w żłobach wodą skropić, na to sypie się /2 lub cały 
garniec mąki na sztukę i miesza. Taki obrok woły wyja­
dają chciwie i utrzymują się w sile przy najcięższej 
robocie Uważałem.że niektóre woły nawet sieczki z koni­
czyny nie jedzą, póki im się wspomnianej mąki me doda. 
Wiem z doświadczenia, że w wielu folwarkach zioła wysy­
pują do dołów by uniknąć zawlekanie ich na pole; otuz 
sposobem wzmiankowanym można je  doskonale spożytkować.

Oząść urzędow a,
Odpis okólnika W ydziału krajowego z d. 27-kwietnia 1880 
1. 15980 wydanego do wszystkich Wydziałów powiatowych.

K om itet c. k. ga licy jsk ieg o  T ow arzy stw a  gosp o d arsk ieg o  podał 
do w iadom ości W ydziału  k ra jo w eg o , że  d la  zachow an ia  cate j w arto ­
ści p a stw isk  gm innych  będ ący ch  d o b rem  g in in n em , p o trzeb n em  je s t  : 

a) W ydanie  surow ego  n ak azu  n aczeln ikom  g m in , aby bydło , 
konie i owco g rom adzk ie  p asły  s ię  n a  pastw isk u  w spóinem  p rzy  do­
zorze pastuchów  na ję ty ch  kosztem  gm iny , n ie  zaś ja k to  je s t  w zw y­
czaju, że k ażd a  sz tuka  m a sw ego p as tu szk a .

Ł) W ydan ie  p o stan o w ien ia , iż  w ład za  g m in n a  m a oznaczye  
cenę, ile  za każdą, sz tukę w 'a sc ie ie l te jż e  o p łac ać  j e s t  o b o w iązan y . 
D ochód z ty ch  o p ła t ob racany  być m a  n a  po trzeb y  g m in n e 11

Zważywszy, iż w obecnym  w y p a d k u  rozchodzi się o u trzy m am e - 
n ieuszczuplonej w a rto śc i do b ra  g m innego , w idzi s ię  W ydział k rajow y 
pow ołanym  do w ydan ia  stosow nie  do  postan o w ien ia  ustaw y z d n ia  
18. lu te g o  1875 1. 14 Dz. u. k r . odpow ied n ich  rozporządza li

W ydział k rajow y wzywa zatem  W ydział pow iatow y o polecenie, 
zw ierzchnośniom  gm innym  sw ego p o w ia tu , ażeby o d tą d  na p astw isk ach  
b ed acvch  dobrom  gm iny, byd ło  owce i kon ie  up raw nionych  do u ży t­
k o w a n a  z teg o  p astw isk a  p asano  jed y n ie  ty lk o ,p o d  dozorem  w spól­
nego pastucha , w zględn ie  w spólnych p astuchów , kosztem  m y ,  
u trzym yw anych , zw ierzchności gm innej p o d leg ły ch  i jed y n ie  ty lk o  
zw ierzchności gm innej odpow iedzialnych . K oszta  u trzy m am a  i y ^
• 'rodzen ie  tak ieg o  p astucha , ró w n ie  ja h  p o d a tk i i in 1 ł
p astw iska  się na leżące, ponoszone być m ają  stosow nie 
w ian ia  $ 75 u. srin n ie  z w łaściw ego  b u d żetu  g m innego , i~cz p rze^

w „ o i j t k o c . ,  B 5 5  S E
uozpstn ictw a więc pew ną odpow iednią  o p ła tą  od sztuJU vyaid, u
czana Jeżeliby  z tej op łaty  po  o p ęd zen iu  kosztow  u trzy m an ia  p a r t a -  
c h ó w ' j a k a  n ad w y żk i p o z o s ta ła ;  w płynąć  w in n a  do kasy gm in n e j

W z y w a m y 'W y d z ia ł pow iatow y, ażeby  czuw ał n a d  sc isłem  p rz e ­
prow adzeniem  niniejszego r o z p o r z ą d z e n i a  i  w sw oim  czasie  zd a ł n am  
sp raw ę  o sposobie P rz e p ro w a d z e n ia  go .

W e Lw ow ie, d n ia  27. k w ie tn ia  183 ,.

Pomyłki drukarskie.
W  arty k u le  o go rzeln iach  b u raczan y ch  zn a jd u je  się  k i lk a  po-

“ y k k f e t e M ^ k ? 1!.! w. 13 od  d o łu  z am ias t: m ączyste : c z y ta j : m, ą- 
c z n e  7 wierszów poniżej z a m ia s t : obow iązkow e -, c z y ta j: obowiązkowo* 

S tr  8'* k. II . w. 23 od g ó ry  z a m ia s t: 1625 litró w ; c zy ta j. 6 25. 
S tr ' 8 l ’ k. I. w. 42 zam iast: m o g ą ; c zy ta j: m uszą.
S tr. 82,’ k. II. w. 12 z a m ia s t :  h e k to litrz e  d ro żd ży ; c z y ta j:  h e

k t 0 l l Strc 8 3 % ° ! .  w 5 40 z am ias t: j a  to  j u ż ;  c z y ta j : j a k  to  ju ż . Kol.. 
II . w. 36 z am ias t: p o trz e b ; c z y ta j:  p o trzeb a .



i o n

O G ŁO SZEN IE ,

podaje do powszechnej wiadomości w  myśl §. 11. statutu gradowego

* * c - m
p o  jak ich  w Galicyi, w  W . Księstwie Krakowskiem, ks. Bukowińskiem i na Szląsku w poje­
dynczych powiatach wszelkie rodzaje ziemiopłodów do zabezpieczenia preciw

gradobiciu w r« 1 8 8 © przyjmowane będą.

< B ia ła , Kolbuszowa , Pilzno, n Brzozów, Krosno, RHdki, 6 B ohorodczany,K am ionV a-S t., S tanisław ów ,

■sm
Bochnia, Kraków, Ropczyce, 
Brzesko, Limanowa, T a r n ó w , ©

Cieszanów,
Dobromil,

Lisko,
Lwów,

Sambor,
Sanok,

-do*

Iiób rka, Koioinyj&j 
■Birszczów, Kossów, 

B rody , N adw orna,

T arn o p o l,
T łum acz ,

T rem bow la,
9t Chrzanów, Myślenice, Tarnobrzeg, 4t D-lina, Łańcuf, Stare Miasto, *■»* B rzeżany , P o d h a jce , Z aleszczyki,

fc Dąbrowa, Mielec, Wadowice, >Nft Drohobycz, Mościsk*, Stryj, t B uczacz, Przem yślany , Z b ara ż ,
W
l

Gorlice, Nowy Sącz, Wieliczka, 
Grybów, Nowy Targ, Żywiec,

W
O
Ok

Gródek, Przemyśl, 
Jarosław, Rawa,

T u r k a
.Żółkiew,

0
a

(Jzortaow , jto n a ty n , Z łoczów , 
H orodenka, S k ałat, i K sięstw o 
H usia tyn , S n ia tyn , B ukow ińskie

& Jasło, Nisko, Szlązk- & Jaworow, Rzeszów, Zydaczow £ K ałusz , Sokal,

w aga 123 cena 123 litrów w aga 123 cena 123 litrów w ngĄ 123 cena 123'-litrów
■a Rodzaj litró w  czyi czyli jednego 

korca wagi Rodzaj litró w  czyli czyli jednego 
korca wagi Rodzaj litró w  czyli czyli jednego 

korca wagio>N, jed . korca ;bok wyrażonej je d . korcu obok wyrażonej je d . korca obok wyrażonej
ziemiopłodów siemiepłodów | ziemiopłodówsoo k iio -jf un tj z lr. ct. kilo* funty zlr. c t. kito funty z lr . c t.M-i Igram WłP'1, gritnr. wieci srr m wifld

1 Zyto ozime . 90 160 8 _ Zyto ozime . 90 160 8 _ Zyto ozime . 90 160 7
2 .  jare 90 160 8 — „ jare 90 160 7 --- * jare : 90 160 6 __
3 Pszenica ozima 95 170 11 — Pszenica ozima 95 170 10 ---- Pszenica ozima 95 170 9 ---
4 * ,)»ra . 95 170 10 — » Jara 95 170 9 --- ,  jara 

i-zmień
95 170 8 ' ---

5 Jęczmień . . 79 140 7 — Jęczmień 79 140 6 --- J< 79 140 5 —

6 OzkLz . . 79 140 8 — Orkisz . . 79 140 7 -- Orkisz . . 79 140 6 ---

7 Owies . . . 56 1 0 0 4 — Owies . , 56 1 0 0 3 --- Owies . . 56 1 0 0 3 ---

8 Hreczka . . 79 140 6 — Hreczka . . 79 140 5 --- Hreczka . . 79 140 5 ----

9 Kukurudza 95 170 7 — Kukurudza 95 170 6 --- Kukurudza 95 170 5 i  ---
10 Proso . . 1 0 0 180 7 — Prsso . . . 1 0 0 180: 6 --- P roso . . . 1 0 0 180 6 ; — ■

11 Groch . . . 1 0 0 180 9 — Groch . . . 1 0 0 ISO 8 — Groch . . . 1 0 0 180 7 ! ----

12 Bób . . , 1 0 0 180 8 — Bób . . . . 100 180 7 --- Bób . . . . 1 0 0 180 7 —

13 Fasola . . • 1 0 0 ISO1 10 — Fasola , . , 1 0 0 180! U ---- Fasola . . 100 180 8 ■ —

14 Soczewica 1 0 0 180 8 — Soczewica 100 ISO! 8 ---- Soczewica 1 0 0 180' 7 —

15 Wyka , . . 1 0 0 ISO 7 — WT}ka . . . 1 0 0 ISO1 6 ---- Wyka . . . 
Tymotka . .

1 0 0 180! 6 —
16 Tymotka . . 67 1 2 0

180
16 —• Tymotka . . 67 1 2 0 15 --- 67 120 15 ----

17 Konicz czerwcu.' 100 45 — Konicz czerwony 100 180' 40 --- Konicz czerwony 100 180 40 —
18 biały 100 180 OG — * brały ]  0> i 180 50 -- biały 100 180; 5 0 ---
19 R epuk zimowy 84 150 11 — Rzepak zimowy 84 150 10 --- Rzepak zimowy 84 150

150
10 ----

20 le n i 84 150 10 — letni , 84 150 9 --- letni 84 9 ; ----

21 Lnianka . . 84 150 9 — Lnianka . . 84 150! 8 --- Lnianka . . 84 150! 8 : —
22 Konopie przędz 56 100 16 — Konop ę przędz. 56 100 12 — Konopie p?zędz. 56

67
100! 11 —

23 N ss:enie konop 67 120  9 — Nasienie konop 67
56

120! 7 --- Nasienie kenop. 120 6 : —
2 4 Len przędziwo 56 100 17 — Len przędziwo 

Nasienie lniane
lOOj 15 -- Len przędziwo 56

84
100! 14 —

2 5 Nasienie lniane 84 150 12 — 84 150| 9 --- Nasienie lniane 150 9 —
26 Chmiel . . . 56 100 80 — Chmiel . . . 56 I0 0 i 70 ---- Chmiel . . . 56 100! 70 —

27 Mak . . . 56 100 2 0 — M»k . . . 56 100 18 --- Mak . . . 56 100 17 —

2 fc Kminek . . 56 100 18 — Kminek . . 56 100! 16 --- K m in e k  . . 56 100! 16 —
29 Anyż rosyjski 56 100 2 0 — Aeyż rosyjski 56 100 18 -- Anyż rosyjski 56 100 17 —

3 0 „ płaski 56 100 18 — „ płaski . 56 100 16 --- « pł*«ki 56 100; 1 6 —

31 Kartofle 1 korzec 2 Kartofle . . 1 korzec 2 Kartofle . . 1 korzec 2

W d ao  jest podawać do ubezpieczenia, ceny niższe od wyżej «za*czonrch; cen wyższych D rekcja do ubezpieczenia 
w myśl §. 11 Statutu przyjąć nie może. — W  razie gradobicia wynagrodzenie udzielouem będzie wedle cen ubezpie­
czonych, a nie wedle cen targowych.

H. Wodzicki. M. Łępkowski. H. Kieszkowski.
Do dzisiejszego Nru dołącza się dla zamiejscowych prenumeratorów Nr. 2 czasopisma „MERKURY/*

Odpowiedzialny redaktor : W .  Tyniecki. Nakładem Redakcyi.
Z  drukarni „Dziennika Polskiego" pod zarządem L, Znb&lewieza.


